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Rosyjska polityka 


nacjonalistyczna. 


W obozie nacjonalistów rosyj- 
skich znowu dają się zauważyć przy” 
gotowania do wielkiego święta, zno- 
wu hałas, bicie w dzwony, trzask, 
znowu grzmią bębny, łopocą pstre 
chorągwie i znowu ukazuje się tłu- 
mowi ubrany i ucharakteryzowany 
w stylu rosyjskim karnawałowy ar- 
lekin, zwołując publiczność na przed- 
stawienie nacjonalistyczne.  Czynią 
się znowu przygotowania do „obu 
dzenia* już wiele razy budzonej, 
iecz dotąd nie obudzonej  „rosyj- 
skiej świadomości narodowej*. 

Zwołują zjazd nacjonalistów ro- 
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na zjazd, za wyjątkiem 


Dziś 
i Jutro 
wm | wiecz. 
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„EWA” 


BGROWSKIEJ 


pieśniarki stylowej. 


syjskich | i znany Khalan politygz- 
ny, Mieńszykow wykonuje w „No- 
wem Wremi*, jak przystało przysię- 
głemu patrjocie, uwerturę.—Jest to 
znana i tysiąc razy powtarzana, aż 
do obrzydzenia uprzykrzona, obłud- 
nie patetyczna arja, grana na kata- 
rynce nacjonalistycznej; lecz wyko- 
nywa on ją nie bez przyczyny ze 
specjalnym zapałem, jak gdyby ona 
była ostatnią nowością sezonu. 

Całe to przedsięwzięcie, *nie ba- 
cząc na okrywającą ją gęstą siatkę 
obmierzłych sentymentalno-naiwnych 
frazesów, ma w rzeczy samej wcale 
nie naiwne, lecz, przeciwnie, bardzo 
poważne cele, Zwoływaną na zjazd 
partja nacjonalistyczna przeznaczona 
jest nie do „płytkiej politykomanii 
pariamentarnej*, lecz ona powinna 
poświęcić wszystkie swe siły ażeby 
się z niej wyłonił organ ogólnonacjo- 
nalistyczny — rząd. 

Nacjonaliści spieszą się na gwałt, 
gdyż mają na-względzie nieustające 
pogłoski o kryzysie ministerjalnym. 
Znamiennym objawem jest pogłoska, 
że i ministrowie zostali- zaproszeni 
Kokowcowa 
Lecz jeżeli rząd, jak 
zapewnia w swym artykule Mień- 
szykow, powinien być „wypracowa- 
ny* przez nacjonalistów na ich obraz 
1 podobieństwo, to nie od rzeczy bę- 
dzie spojrzeć jeszcze raz na auto- 
portret tej partii, skre ślony przez jej 
przysięgłego ideologa. 

Więc przedewszystkiem przeko- 
nywa publiczność, by nie utoż- 
samiała solidnej firmy nacjonalistów 


i Timaszowa. 
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z ją najniebezpiaczniejszymi konku- 
rentami, t. j. „partjami ze skrajnie 
prawego skrzydła“. Kto powiedział, 
że nacjonaliści — to reakcjoniści i 
zdecydowani przeciwnicy konstytu- 


cji? Nic podobnego! Oni są tylko 
wrogami rewolucji. A konstytucja z 
dnia 80 października 1905 roku, to 


nie owoc rewolucji, a naturalne za- 
kończenie przebudowy państwa, roz- 
poczęte jeszcze przez.Piotra Wiel- 
kiego. 

Ale na tem nie koniec; Mieńszy- 
kow dowodzi, że przedstawicielstwo 
ludowe jest kamieniem węgielnym 
i odwieczną właściwością narodu ro- 
syjskiego, który wskutek „gniewu 
Bożego“ od czasu do czasu wpadał 
w jarzmo „szlacheckiej i biurokra- 
tycznej reakcji“ 1 przez to był po- 
zbawiony tej właściwości plemien- 
nej. 

Na dowód swego twierdzenia pu- 
blicysta z „Nowego Wremi* w spo- 
sób conajmniej śmiały szkicuje obraz 
dziejów rosyjskich, gdzie Piotr Wiel- 
ki, Aleksander I, Katarzyna II i de- 
kabryści, zgromadzenia narodowe i 
sobory ziemskie w sposób pstry zmię- 
szane ze sobą, figurują przed oczami 
zdziwionych widzów, jak chorążowie 
jednych i tych samych „odwiecznych 
i zasadniczych podstaw konstytycyj- 
nych, tkwiących w narodzie rosyj- 
skim. 

Lecz kwestja ustroju polityczne- 
go ma dla nacjonalistów rosyjskich 
znaczenie drugorzędne. „Głównem za- 
daniem rosyjskich nacjonalistów jest 
obrona narodowości rosyjskiej, jako 


PPEMPR 


99 Głośna nowość w 5-ciu aktach 


farjasy fabryeli Zapolskiej. 


Karnawał w Warszawie" 
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1914 r. 
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panującej w państwie“, Wysuwająć 
na pierwszy plan to zadanie, Mień- 
szykow rozprawia się z przeciwnika. 
mi nacjonalistów biorąc w obronę 
chłopa rosyjskiego i wylewa łzy kro- 


kodyle nad jego niedolą, polegającą 


na braku ziemi, kredycie lichwiar 
skim, pijaństwie, ogromnych, podat- 
kach, zrzucając całą odpowiedzia!- 
ność na inorodców. 

Te lamenty ideologa nacjonalizmu 
rosyjskiego są stare i wyświechtane 
jak jego duszyczka. Pod wrażeniem 
tych lamentów nacjonalistycznych e 
śnie się pod pióro okrzyk: Precz » 
frazesamil Już wielki czas zrzuci 
maski i zmyć róż i bielidło. Wczas, 
maskarad należą do przeszłości, na- 
stąpiły okresy szczerości. Posłuchaj- 
cie, jak Puryszkiewicz tłomaczy pu 
blicznie zadania rządu podczas wy- 
borów „a następnie jak na oficjalne; 
uroczystości w Moskwie, oficjalnj 
mówca wita „zdzieranie przepaski ż 
ócz Temidy*. 

Nacjonaliści rosyjscy występują 
w obronie konstytucji 80 październi- 
ka. Ażeby się czymkolwiek odróż- 
nić od prawicowców dowodzą, że nie. 
powinna „podlegać odwołaniu". Lecz 
czyż kto nie wie i nie rozumie, że 
oni uznają manifest 80 października 
pod warunkiem, że nigdy nie będzie 
urzeczywistniony? Bo pocóż doma- 
gać się odwołania, gdy wystarczy 
zwykłe niewypełnienie? I czy moż- 
na wątpić, że dzięki nieurzeczywi- 
stnieniu reform obiecanych żyje i 
oddecha „wszechrosyjski związek na- 
cjonalistyczny*, że w razie wprowa- 
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tzenia w życie powszechnego prawa 
ryborczego związek ten rozproszy 
się jak dym? A 
Wszystkie te kwestje oczywiście 
nie będą rozpatrywane na zjeździe 


nacjonalistów rosyjskich, wszak ma 
on inne cele i zadania, Prawdziwe 


oblicze przyszłego zjazdu doskonale 
scharakteryzował ten sam Mieńszy- 
kow, twierdząc, że nacjonalizm to 
„najistotniejszy i niejako zawodowy 
rys, rosyjskiej partji nacjonalistycz- 
nej*. 

Należy przyznać, że 
dziane rzeczywiście szczerze. Spół- 
czesny nacjonalizm rosyjski to nie 
światopogląd i nie wczuwanie się w wa- 
lory życia zbiorowego, ile zwykła 
profesja i wszechrosyjski związek 
nacjonalistyczny. jest to właściwie 
związek nie polityczny, lecz zawodo- 
wy i pod tym kątem widzenia nale- 
ży go rozpatrywać. 

Zoologiczny nacjonalizm rosyjski 
jest dla nas  niebezpieczeństwem 
pierwszorzędnej wagi, jego instynkty 
zaborcze już dały nam się we znaki 
a jeżeli uświadomimy sobie, że jego 
macki  polipie, dopiero sią rozrasta- 
ją, należy przyjść do przekonania, że 
czeka nas walka nielada. Każdy wy- 
raz, każda zdanie wypowiedziane na 
przyszłym zjeździe powinno być u 
nas omówione i zanalizowane wszech- 
stronnie, Trzeba znać zamiary wro- 
ga, ażeby z nim skutecznie walczyć. 

2, R—tcz. 


Działalność i byt 


Stow, Sódzkich. 
å 


Kilka uogólnień, 


Przebyliśmy szczęśliwie pierw- 
szy etap naszej pracy, zainicjowanej 
dnia 26 listopada r. ubiegłego, w 
Nè 272 „Now. Kur. Łódzkiego”, w 
którym pisaliśmy: 

„W celu zbadania istotnego stanu 
rzeczy, powzięliśmy myśl przeprowa- 
dzenia pewnego rodzaju ankiety wśród 
wszystkich stowarzyszeń polskich 
istniejących w Łodzi, 

Pragniemy dać czytelnikom na- 
szym dokładny obraz działalności 
tych organizacji społecznych, im zaś 
uprzytomnić rezultaty ich pracy, ze- 
stawić swego rodzaju bilans w tej 
mierze. 


to powie- 


Gromadząc bezstronnie mater- 
jat źródłowy, dostarczony przez sa- 
me stowarzyszenia, układając go 


należycie i poddając sumiennej kry- 
tyce, opartej na przytoczonych: u- 
rzednio danych, damy dokładny obraz 


"warzyszeń +0dzkich 
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działalności 
cji*. 

Dziś, gdy po blizko trzymiesięcz- 
nej pracy, ukończyliśmy najważniej- 
szy 1 najobszerniejszy dział stowa- 
rzyszeń oświatowych, wypada nam 
zastanowić się przedewszystkiem nad 
otrzymanemi rezultatami, wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski, poprze- 
dzając to wszystko krótkiem  rozej- 
rzeniem się w warunkach. w których 
pracowaliśmy. 

Stwierdzimy najprzód, że inicja- 
tywa nasza odbiła się głośnym e- 
chem nietylko w sferach czytelni- 
ków „Kurjera“, poruszyła nietylko 
ogół członków zainteresowanych sto- 
warzyszeń, lecz wywołala głębsze 
zainteresowanie w szerokich kołach 
obywateli naszego miasta, które 
wedle sił i możności staraliśmy się 
usprawiedliwić i zaspokoić. 

Pracę podjęliśmy i wykonywaliś- 
my w warunkach zgoła i niespodzie- 
wanie pomyślnych. Za małym wyjąt- 
kiem spotykalismy wszędzie dłoń po- 
mocną, radę stateczną, żywą i chęt- 
ną współpracę przy wypełnianiu te- 
go żmudnego i odpowiedzialnego za- 
dania, 

A była to praca iście syzyfowa. 
Przeważająca większość naszych sto- 
nie drukuje, z 
wielu względów, swych sprawozdań 
rocznych. Wypadało więc szperać w 
archiwach tych towarzystw, spędzać 
długie godziny na poszukiwaniach 
potrzebnego materjału i robieniu wy- 
ciągów. Przyłączyła się do tego jesz- 
cze robota czysto matemażyczna, wy- 
magająca sporo czasu. Do powyższe- 
go dodać jeszcze należy okres czasu, 
wymagany dla skomunikowania się 
z poszczególnemi stowarzyszeniami i 
wzajemnego porozumienia się. Wszyst- 
ko to razem wziąwszy przeciągało 
być może całą ankietę, która w ten 
sposób zyskiwała jednak na ścisłości 
zawartego w niej materjału i lepszem 
jego opracowaniu, 

W ciągu wspomnianego wyżej 0- 
kresu, poświęciliśmy, Oprócz słowa 
wstępnego, w skromnych ramach u- 
dzielonego nam, ze względów tech- 
nicznych, miejsca, 20 artykułów na- 
szej ankiecie, omawiając w nich dzia- 
łalność i byt 17 łódzkich polskich 
stowarzyszeń oświatowych, w sposób 
treściwy, lecz możliwie dokładny,, 
ściśle odpowiadający rzeczywistości. 

Z nasuwającemi się wnioskami 
ogólniejszej nalury poznamy ozytel- 
ników w następhym artykule. 


odnośnych organiza- 


Z Parany i o Paranie, 
w 


Emigracja jest prawie ogólnem 
zjawiskiem w Europie, różnem jed- 
nak w formie w zastosowaniu do roz- 
maitych narodów europejskich. 


(Romans na tle wojny rosyjsko-Japonskiei), 
spolszczył J. B. 


„W tym czasie jednak 
pierwszego rzędu nie był jeszcze 
zdolny do kierowania rządem. Ce- 
sarz, gdy został władcą, nosil krót- 
zie odzienie (*), W ten sposób, imat- 
żonka cesarska, Lu, była regentką. 

„Była to kobieta o twardem sercu. 

„Przedewszystkiem truła księżnicz- 
kę konkubinistyczną Tsi, skazując 
ją na męczarnie, następnie kązała 
truć księcia drugiego rzędu, Joui, po- 
czem posłała truciznę nauczycielowi 
księcia. 

„Lecz nanczyciej, człowiek mą- 
dry, po przeczytaniu wszystkich 
świętych i klasycznych ksiąg, nie zna- 
lazł w nich pozwolenia na zabicie ucz- 
nia, powierzonego mu przez zmarłe- 
go Syna Nieba, Oto dlaczego, za- 
miast usłuchać, wypił sam truciznę*. 

„Jednak, gdy nowina ta dotarła 

*) Sposób określania niepełnoletności 
Syna Niebs. Respekt zakazuje ohińczy' m 
liczenia wieku cesarza, 


książe 


do uszu  niepełnoletniego cesarza 
p . z n > 
Hoói, ten, pełen zachwytu i litości, 


wziął pod swą opiekę księcia-dzie- 
cię, Joui i jego matkę. Oesarzowa 
regentka, Lu nie ośmieliła się wyko- 
naé zaraz swych ciemnych pomy- 
słów, 

„Czekała, jak czeka tygrys, cza- 
tujący na oddalenie się pastucha, ce- 
iem zaduszenia stada, Gdy nadszedł 
trzeci miesiąc lata, a cesarz udał się, 
zgodnie ze zwyczajem, łowić żółwie 
morskie, cesarzowa skorzystała z je- 
go nieobecności. 

Przedewszystkiem zabiła własne- 
mi rękoma księcia drugiego rzędu, 
Joui, przekłuwając mu mózg długie- 
mi igiami. Następnie wrzuciła do 
ciemnicy matke jego, Tsi, odcięła jej 
nos, wargi, uogi ręce, potzem opaliła 
jej uszy, zmniejszając je do wielkoś- 
ci uszu świni, zmusiła ją do wypi- 


cia napoju miłosnego, który pozba- 
wił ją rozumu i skazała ją na za- 


mieszkanie nad gnojownią, na potud- 
niu od pałacu i noszenie przezwiska 
świni ludzkiej. 

„Wszystko to popełniła oczywiś- 
cia powodowana urazą i mściwoś- 
cia“, 

„Cesarz Hcći wrócił jednak. Po- 
wracając do pałacu, ujrzał po dródze 
świnię ludzką. Uderzony okropnością 
tego widoku, krzyknął po namyśle: 
„lo jest przeciwne ludzkości, Matka 
moja była w błędzie“, 

„Historja ta podana jest nam we 
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Anglicy i niemcy np. nie znają 
zupełnie wychodźetwa sezonowego. 
U nich wychodźca jest kolonizatorem 
pionierem rodzimej kultury, przemy- 
słu, handlu zależnie od warunków. 
U nas — parobkiem Europy, rozno- 
sicielem nędzy polskiej po całej kuli 
ziemskiej, 

Dzięki swoim wychodźcom Niem- 
cy zdobyły ekonomicznie Brazylię i 
nawet kulturalnie zaczynają ją pod- 
bijać. Ale niemiec na obczyźnie nie 
uważa swojego pobytu za chwilowy, 
bierze się natychmiast do pracy jak- 
by miał tutaj przeżyć wieki całe i 
zaczyna tworzyć wszystkie potrzebne 
instytucje. 


Inaczej postępuje polak. Ten po 
10 latach pobytu chociażby w Para- 
nie nie zdołał jeszcze odpowiedzieć 
na pytanie, czy należy wracać do 
kraju, czy pozostać i dzięki temu, 
będąc nadzwyczajnie twórczym w 
myśli jest ogromnie jałowym w czy- 
nie. f 

Zapewne wpływ wieków całych 
zwiększony jeszcze stuletnią przeszło 
niewolą, nie da się odrazu usunąć, 
ale nie należy z roznosiciela nędzy 
polskiej robić ideału istawiać go na 
świeczniku chwały narodowej, bo to 
grozi nędzą narodowi całemu. Zdaje 
się w życiu żadnego narodu tani, wy- 
świechtany frazes nie odgrywał ta- 
kiej roli, jak w polskim, nigdzie tak 
się nim nie upajano, jak u nas. For- 
ma frazesu się zmieniała, ale treść 
beamyślności zawsze była ta sama. 
Przebija ona i w uznawaniu za jedy= 
nie „patriotyczną“ formę emigracji 
wychodźctwa sezonowego, czemu da- 
ła jaskrawy wyraz rezolucja galicyj- 
skich posłów ludowych: 

„Jesteśmy, jako polacy, stanow- 
czymi przeciwnikami wszelkiej emi- 
gracji osadniczej, a więc także do 
Kanady, z powodów, które nie wy- 
magaią żadnego uzasadnienia*, 

Wbrew zatem ogólnej opinji, o- 
wym tanim frazesom, które nie wy- 
magają żadnego „uzasadnienia“, po- 
winniśmy dołożyć wszelkich starań, 
ażeby wychodźcectwo nasze z niższej 
formy przeobraziło się w wyższą, an- 
gielsko-niemiecką, ażeby wytwarzało 
nowe ogniska polskości, zwiększało 
moc kulturalną starej macierzy, 


Nietylko w dziedzinie wychodź- 
ctwa sezonowego poglądy nasze uledz 
muszą gruntownej rewizji, ale rów- 
nież i w zakresie wychodźctwa pół- 
nocno - amerykańskiego, uważanego 
dzisiaj za 4 dzielnicę Polski. 

„Polonia w Ameryce stanowi 
czwartą dzielnicę Polską. Jest liczną 
ale jest porózrzucaną, mało skupiona 
chociaż tu i owdzie dochodzi do im- 
ponujących gniazd miejskich", 

„Polonia amerykańska żyje wła- 
snem życiem, wytwarza własne życie, 
ale pozostaje zawsze pod magicznym 
urokiem kraju rodzimego 1 z naj- 
większem utęsknieniem patrzy, bada, 


wszystkich kronikach cesarstwa, — 


przez wszystkich filozofów 1 uczo- 
nych“: y 
„I wszystkie kroniki, wszyscy 


filozofowie, wszyscy wielcy uczeni 
godzą się na to, aby nie ganić cesa- 
rzowej regentki, Lu, która chociaż 
zdradziła się brakiem uczucia huma- 
nitarnego, jednak nie przekroczyła 
swego prawa cesarzowej regentki, 
władczyni absolutnej w nieobecności 
niepełnoletniego cesarza“, 

„l wszystkie kroniki, wszyscy fi- 
lozofowie, wszyscy wielcy uczeni 
jednomyślnie gania niepełnoletniego 
cesarza, Hoéi, który chociaż prze- 
strzegał praw humanitarnych, lecz 
przekroczył podstawowe prawo, Za- 
kazujące synom sądzenia swych ma- 


tek. Gdyż jest napisanem w Nei 
lse“ (*). 
„W obecności swych rodziców 


dzieci winni słuchać i zamilknąć*, 

Tcheou Pó-i skończył. I tym ra- 
zem Jan Franciszek Felze nić nie 
odpowiedział. 

Szary dym otulał obecnie palar- 
nię odurzającą mgłą, w której dzie- 
więć latarń fisoletowych świeciło jak 
świecą gwiazdy w noe listopadową. 
Upłynęto kilka godzin. , 

Jan Franciszek Felze, . opanowa- 
ny powoli przez opium, zaczynał za- 
pominać o wszystkich zewuętrznych 
rzecząch i powątpiewał w dobrej 


*) Druga książka Li-Ki, 
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słucha, wyczuwa co się tam dzieje w 
Ojczyźnie? 

„Polacy w Ameryce“ art, p. Wi 
tolda Lewickiego w „Przeglądzie E- 
migracyjpym* nr. 7—8 z r. 1912, str, 
808). 

„Własne Zycie*—wielkie słowo i, 
w moim pojęciu, oznacza życie sa- 
modzielne, twórcze. 

Czy Polonja amerykańska żyje 
jednak życiem własnem w tym zna- 
czeniu? 

Zapewne w życiu jej nie brak 
dowodów żywotności, np. wytworze- 
nie potężnego związku narodowegc, 
założenie wyższej szkoły polskiej itd., 
ale od pewnych objawów żywotnośm 
daleko jeszcze do życia samodzielne- 
go. Na nie składa się przetrawianie i 
przystosowywanie do warunków ro- 
dzimych wyników myśli i pracy na- 
rodów innych, wytwarzanie nowych 
form życia, samorzutna twórczość w 


dziedzinie kultury, pojętej jak naj- 
szerzej. Oóż wtedy wniosła Polonja 


amerykańska do ogólnej skarbnicy 
kvltury, swego, twórczego? Być mo- 
że na to pytanie zechcą odpowiedzieć 
ideologowie Polonii amerykańskiej, 
bo w artykule p. Lewickiego, odkry- 
wającego Amerykę po raz X-}1 odpo- 
wiedzi nie znalazłem, 


Wyjaśnienie braku odpowiedzi 
spotkałem w następnym ustępie, w 


którym nawet naiwny optymista prof. 


Siemiradzki (nie-lwowski) „uważa za 
mrzonką wszelkie nawoływania do 
takiego skupienia w Ameryce, aby 
tam można było utworzyć własny pol- 
ski stan, ozy jakąś Nową Polskę te- 
rytorjalną. Wychodźctwo zawsze było 
i jest, a prawdopodobnie i będzie 
zjawiskiem żywiołowem, samodziel- 
nem, podlegającem swym własnym 
prawom, które się nikomu nie da 
sztucznie kierować. Układa się ono 
samo i nie słucha nikogo, W Ame- 
ryce samo wybrało sobie typ wy- 
chodźtwa rozproszonego i takiem po- 
zostanie* (tamże str. 814—315). Ta 
właśnie niemożność skupienia się u- 
niemożliwia wszelką twórczość i dla- 
tego Nowa Zelandja o milionie miesz- 
kańców „zaledwie, pochodzących w 
prastarej linji od zbrodniarzy wszel- 
kiego rodzaju, zapisała się już złote- 
mi zgłoskami w historji ludzkości, a 
Polonja amerykańska o 4 miljonach 
osób jak żyła życiem własnem.,, w 
wyobrażni p. Lewickiego, tak i nadali 
w niej żyć będzie, 
Zresztą nie potrzebujemy szukać 
aż dalekiej Nowej Zelandji do porów- 
nań, bo poblizkie polskie Inflanty 
wystarczą. Już na sam dźwięk imie- 
pia tego kraju kresowego przesuwają 
się w myśli imiona Limanowskich, 
Studnickich, Obstów, Petrażyckich i 
wielu, wielu innych znanych zasz- 
czytnie ze swojej twórczości lub pra- 
cy na niwie narodowej. W Północ- 
nej Ameryce zaś znajdziemy zaledwie 
zdziecinniałego profesora (wychodźcę 
przytem), jeszcze raz profesora 1! 
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wierze czy, poza tymi murami obity- 
mi żółtym atlasem, istnieje świat 
rzeczywisty, w którym zamieszkują 
żyjące istoty i nie palą wcale... 
Nagla Teheou Pó-i pociągnął faj- 
kę dwa razy i swym ochrypłym gło- 
sem rozpędził marzenia swego gościa, 
— Znakomity człowieku, Janie 
Franciszku Felzie; gdy filozof sięga 
do najwyższych szczebli myśli, nie 
bez trudu zniża się do poziomych 
wypadków życia. Koung Tzeu celo- 
wał w tym jednak. Należy go naśla- 
dować. Wiedz pan o tem, wiedzą 
o wszystkiem pozostałem, że wielu 
ludzi, których pan znał w tym kraju, 
zmarło już, Są to: margrabia Jorisa: 
ko Sadao, tego przyjaciel Hirata Ta- 
kamori i jego drugi przyjaciel, cu: 
dzoziemiec narodowości angielskiej, 
Zginęli wszyscy okrywszy się sławą. 
Zbyt wiele -fajek wypalił Jar, 


Franciszek Felze.  Wiadomością o 
zrujnowaniu jedynego nippońskiego 


ogniska dómowego, w którem przyj- 
mowano go jako przyjaciela, nie 
przejął się wcale. 

— Śmierć ich iest bardzo smut- 
ną, rzekł tylko, gdyż margrabina Jo- 
risaka żyć obecnie będzie w okrop- 
nem odosobnieniu, tracąc jednocześ- 
nie męża i swych najdroższych przy: 
jaciół. 


— To prawda, rzekł  Tehece 
Pó-i. 
(D. c. n) 
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znowu profesora i ponadto płytkiego 
karjerowieza p. Osadę. A przecież 
Infianty posiadają nie znaczny odse- 
tek ludności polskiej, a Polonja ame- 
rykańska doczekała się już całego 
szeregu „doktorów polsko amerykań- 
skich*. 

Również, wspaniałe* dzieła Polonji 
amerykańskiej tracą znacznie na war- 
tości przy bliższem zbadaniu,np. owa 
wyższa szkoła polska albo jak nie- 
które pisma podały, uniwersytet. 
Otóż ten uniwersytet jest zwyczajną 
szkołą średnią, mającą za zadanie 
przygotowywać młodzież polską do 
wyższych studjów w uniwersytetach 
i politechnikach amerykańskich. 

Podobnych prywatnych średnich 
zakładów naukowych w Królestwie 
mamy moc z tą różnicą, iż w Króle- 
stwie są one polskimi a „polski uni- 
wersytet* związkowy jest szkołą ame- 
rykańską, założoną i utrzymywaną za 
polskie pieniądze. Wykładanie jedy- 
mie historii i literatury polskiej w 
języku polskim żadną miarą nie mo- 
że służyć jako dowód polskości szko- 
ły, bo w takim wypadku szkołę pol- 
ską w Królestwie musielibyśmy uwa- 
żać za rosyjską, ponieważ  historja, 
geografja i literatura Rosji są wy- 
kładane w niej po rosyjsku, 

O charakterze szkoły świadczy 
przedewszystkiem język wykładowy 
a w związkowej szkole „polskiej“ 
jest nim język angielski. 

Fakt ten jest ogromnie charakte- 
rystyczny 1 mojem zdaniem, aż nadto 
wystarczający dla wyrobienia poglą- 
du o „własnem* życiu i kierunku 
rozwoju Polonji amerykańskiej. Jest 
on wyraźnym dowodem brania przez 
Polonję tamtejszą coraz bardziej czyn- 
nego udziału w twórczości i życiu 
amerykańskiem w jego formie amgiel- 
skiej a nie polskiej. 

Jest też nie mniej wyraźnem 
stwierdzeniem faktu, iż wychodźetwo 
północno-amerykańskie w większości 
swojej jest osadniczem a nie sezono- 
wem, bo nie sezonowcy przecież bę- 
dą zakładali gimnazja angielskie. 

Tymczasem wszyscy patentowa- 
ni znawcy emigracji, olśnieni dolara- 
mi płynącemi do kraju, prawią ciągle 
o sezonowości wychodźctwa amery- 
kańskiego i przeciwstawiają je pa- 
rańskiemu, jako osadniczemu. 

Zapewne dolary są rzeczą niezłą 
í taką Galicję naprzykład ratują od 
klęski głodowej, ale mnie przypomi- 
nają starą historję biblijną, w której 
Ezat sprzedał starszeństwo Jakóbowi 
za miskę soczewicy. Galicja w cią- 
gu 1901—1910 straciła na rzecz Ame- 
ryki przeszło 400 tysięcy osób, prze- 
ważnie w sile wieku, a otrzymała 
wzamian 800 miljonów koron (na 80 
miljonów rocznie określa się zwykle 


sumę pieniędzy amerykańskich) czyli 


760 koron za osobę. Cena chyba 


niezbyt wysoka? 
Michał Pankiewicz. 


zza kulis kakatystów. 


Mowa posła Seydy. 


W sejmie pruskim miał mowę 
onegdaj poseł Seyda, który między 
innemi mówił o kompromitujących 
hakatystów dokumentach, ogłoszo- 
nych przez p. Krysiaka. 

Przedewszystkiem poseł Seyda 
opowiedział, w jaki sposób przy- 
szły do skutku owe rewelacje, które 
główny zarząd  Ostmarkenyereinu 
usiłował przez dłuższy czas przemil- 
czeć. 
Jakby na komendę, milczała © 
pich i milczy jeszcze zależna od nie- 
go prasa. W końcu jednak przyszedł 


główny zarząd do przekonania, że 
ten system na dłuższą metę nie da 


się przeprowadzić i dał w swem zro- 
zumiałem rozdrażnieniu oświadczenie 
co do sposobn osiągnięcia tych do- 
kumentów, uznał go za zdradę zau- 
fania, przekupstwo, kradzież i t. d. 
Minister spraw wewnętrznych mówił 
po zapytaniu mojem w komisji bud- 
żetowej w dniu 28 stycznia 1914 r. 
również o kradzieży. Również p. Kar- 
dorff czuł się dzisiaj spowodowany 
do mówienia o podłym i niegodzi- 
wym sposobie, w jaki wydobyto 
dokumenty od Ostmarkenverelnu. 
Co się właściwie srało, to wiado- 
me jest z prasy. Generalny sekretarz 
Ostmarkenverelnu, dr. Schoultz, dał 
miejsce registratorowi z. 
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dochodem 60 marek miesięcznie. Re- 
gistrator ten miał wprawdzie polskie 
nazwisko, lecz dano mu z poprzed- 
niego jego miejsca dobre świadece= 
two, więc przypuszczano, że chodziło 
o arcyniemieckiego męża, jak wogóle 
po dziś dzień nie można wiele zwa- 
żać na nazwisko. 

Registrator ów wybierał nocną 
porą z szuflad dokumenty, poodpisy- 
wał je i oddał do dyspozycji nakład- 
cy i właścicielowi „Dziennika Ber- 
lińskiego*, p. Krysiakowi. Jestem 
daleki od tego, aby zaprzeczać, że 
zachowanie się registratora z punktu 
widzenia czysto etycznego było nie- 
naganne. Oczywiście, można tu mó- 
wić o nadużyciu zaufania. Ale pro- 
szę powstrzymać się z ostatecznym 
sądem dotąd, dopóki z dokumentów, 
które wam teraz przedstawię, nie 
otrzymacie wyobrażenia o etyce Ost- 
markenyereinu. Wtedy możecie osą- 
dzić, jak wielka była pokusa dla 
owego registratora i czy nie należało 
w interesie nie tylko ludności pol- 
skiej, lecz także w interesie całej 
Rzeszy niemieckiej, że uległ tej po- 
kusie. 

Stanowczo muszę tutaj zaprote- 
stować przeciwko twierdzeniu, że za- 
chodziło tu przekupstwo. Mogę pa- 
nów na mocy własnych badań i do- 
chodzeń zapewnić, że dany osobnik 
nie otrzymał za dokumenty ani fe- 
niga, że dostarczył on tych dokumen- 
tów wydawcy Krysiakowi zupełnie 
bezpłatnie. 

Zarzut jakoby tu zachodziła kra- 
dzież, wydaje się komicznym po u- 
staleniu, że Ostmarkenverein nie stra- 
cił ani skrawka papieru, lecz, że naj- 
drobniejszy atom złożony został 
na miejscu, skąd był poprzednio za- 
brany. 

Chciałbym wskazać tu na to, że 
specialnie minister spraw wewnętrz- 
nych pówinien być ostrożniejszy z 
poruszaniem kwestji kradzieży doku- 
mentów. Ponieważ minister w ko- 
misji zajął inne aniżeli my stanowi- 
sko w sprawie Kuszewskiego, chciał- 
bym, aby już raz'z nią zakończyć, 
przeczytam więc tutaj część uchwały 
prokuratury, zawieszającej postępo- 
wanie karne. 

. Prokurator przyznaje wprawdzie, 
że Kuszewski zabierał listy ze skrzyn- 
ki p. Schródera, lecz postępowanie 
karne jednak zawiesić musiał ponie- 
waż Kuszewski listy kładł z powro- 
tem do kasetki, a więc nie przywłasz- 
czał ich sobie, t. z. nie ukradł Naj- 
ciekawszem jest to, że jak przyznał 
w komisji budżetowej minister, za- 
w'eszone zostało także dochodzenie 
dyscyplinarne rzekomo dla braku do- 
wodów, 

Pan minister przyzna zatem, że 
registrator Ostmarkenyereinu nie miał 
ambicji być więcej uczciwym w 
swym zawodzie aniżeli urzędnicy kr. 
pruskiego prezydjum policyjnego w 
Poznaniu. Jedną ambicję posiadał 
jednakże: był sprawniejszy. Ale w 
innym jeszcze punkcie jest różnica, 
Kuszewski czynił to za marny grosz, 
registrator zaś czynił to bezpłatnie, 
ażeby przysłużyć się swojemu naro- 
dowi. 

Charkterystyczne jest atoli zacho- 
wanie się władz „Ostmarkenvereinu* 
odnośnie do publikacji pod względem 
materjalnym. Wpierw próba prze- 
milczenia. Potem oświadczenie w 
piśmie „Die Ostmark*, że chodziło tu 
jedynie o werbowanie robotników. 

Mówca odczytuje kilkanaście taj- 
nych dokumentów z korespondencji 
pomiędzy przywódcami „Ostmarken- 
vereinu*, a przywódcami  rusinów, 
które dowodzą, że „Ostmarkenyereln* 
mieszał się w wejynętrzne sprawy 
Austrji. „Ostmarkenverein* nie ogra- 


'niczył się tylko do agitacji przeciw 


polskim robotnikom galicyjskim w 
Niemczech, których chciał zastąpić 
rusinami, ale w niesumienny sposób 
siał niezgodę pomiędzy polakami i 
rusinami. 

I ten 
jeszcze czelność 


„Ostmarkenyerein* miał 
zarzucać wiedeń 
skiemu Kołu polskiemu, 46 miesza 
się w wewnętrzne sprawy pruskie, 
gdy Koło protestowałó przeciw usta- 
wie o wywłaszczeniu w Prusach, 
„Ostmarkenyerein* planówo uniemoż- 
liwia osiedianie się niemieckich kato- 
lików. 

Tiedeman w listach swych opre- 
zydencie poznańskim użyt wyrazów 
jak „Schwachkopf* (słaba głowa) za- 
miast Schwarzkopf, jak się nazywa. 


> 


Tiedemann na walnem posiedzeniu 
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zarządu referował o swych układach 
z pruskim ministrem rolnictwa, bar. 
Schorlemerem, którego oznacza nu 
merem 100. Numerem 58 oznaczył 
cesarza, 

Od lat już wielu wskazujemy na 
to, że w Prusiech obok rządu zwy- 
czainego jstnieje jeszcze rząd po- 
boczny. Kto temu poboeznemu rzą- 
dowi nie ulega, tego się wsuwa. To 
jest parol „Ostmarkenvereinu*. Tak- 
że v. Schorlemer dał się zaprządz w 
to jarzmo. Urodziliśmy się polaka- 
mi i wierząc w Opatrzność, oparci o 
konstytucję pruską, nie wątpimy, że 
i wobec nas dojdzie do znaczenia za- 
sada: Suum cuique.“ 


Echa dramatu rodzinnego 


w, Petersburgu. 


Ojcu młodego Denisowa, który 
popełnił samobójstwo, wyrazili przy- 
byli doń osobiście gorące współcz u- 
cie Kokowcow, oraz ministrowie: 
Sazonow, Szczegłowitow i Ruchłow. 

Sród studentów uniwersytetu pe- 
tersburskiego znać, w związku z sa- 
mobójstwem Denisowa, wzburzenie i 
zdenerwowanie. Proponowano urzą- 
dzenie wiecu protestującego, ogłosze- 
nie jednodniowego strejku i t. p, 
lecz—jak donosi „Ruskoje Słowo“ — 
większość studentów przyszła w koń- 
cu do wniosku, że dramat, który ro- 
zegrał się w rodzinie Denisowych, 
nie dotyczy ich bezpośrednio, posia- 
da prywatny charakter i nie może 
być powodem studenckiego prote- 
stu. 


Samobójstwo studenta Denisowa 
zrodziło w Petersburgu określone po- 
głoski o blizkiem ustąpieniu ministra 
oświaty Kasso. Zaczęto opowiadać o 
tem natychmiast po tym wypadku. 
Osoby zajmujące wysokie stanowiska 
nie wyłączając nawet samego nawet 
ministerjum oświaty, jednogłośnie 
twierdzą, że po tym tragicznym wy- 
padku, trudno aby p. Kasso pozostał 
na stanowisku. Po skandalu, który 
rozegrał się w restauracji, p. Kasso 
podał się do dymisji, lecz ta ostatnia 
nie została przyjęta, gdyż w eałem 
zajściu widziano tylko zwykły dra- 
mat rodzinny. | 

Samobójstwo młodego Denisowa 
wywarło w sferach bardzo złe wra- 
zenie i zmieniło ich stosunek do ca- 
łej sprawy. 

Jednocześnie z pogłoskami o u- 
stąpieniu Kasso, wiele mówi się 0- 
becnie'w Petersburgu o jego następ- 
cy. Ponieważ p. Kasso nie ustępuje 
ze względów charakteru polityczne- 
go, a jego osoba i polityka spotkały 
się z aprobatą w sferach, więc przy- 
szły minister oświaty wyznaczony 
będzie z pośród jego przyjaciół ideo- 
wych. Niektórzy podawali nazwisko 
jednego z obecnych towarzyszów mi- 
nistra. Inni zaś łączyli tę sprawę z 
pogłoskami o ustąpieniu Kokowceowa. 
Jeźeli pozostanie on na swem stano- 
wisku, wówczas uda mu się prawdo- 
podobnie przeprowadzić swego kan- 
dydata, jak twierdzą, senatora Ma- 
montowa. Mówią również o p. Prut- 
czenko, kuratorze petersburskiego 0- 
kręgu naukowego, który ma jednak 
to przeciwko sobie, że jest' osobistym 
nieprzyjacielem p. Kasso, który sam 
jednak nie czuje fałszywości swej 
sytuacji. 

Tragiczna śmierć Denisowa wy- 
wołała w kuluarach Dumy powszech- 
ne oburzenie. Nawet prawicowi de- 
putowani stwierdzili, że będą zmu- 
szeni zmienić swój stosunek do p. 
Kasso, jeżeli ten nie ustąpi. . Przed- 
stawiciele opozycji nie mają możno- 
ści wnieść interpelacji w tei sprawie, 
lecz przy debatach nad budżetem 
ministerium oświaty nie omiuą tra- 
gicznego wypadku i odpowiednio 
scharakteryzują p. Kasso 

Jak donosi „Rietz“, gdy  depu- 
łowani zwrócili się w Dumie do dy- 
rektora departamentu, Wiliewa, Z za- 
pytaniem, czy prawdziwą jest pogło- 
ska o ustąpieniu p. Kasso, ten zmie- 
szany odrzekł, że określonej odpo- 
wiedzi dać nie może. 

Na ostatniem posiedzeniu związ- 
ku Michata Anioła, si stoję i 
jego. towarzysze dowodzili, że nikomu 
nie wolno się wtrącać do życia pry- 
watnego p. Kasso i że winę za tra- 
giczną śmierć Denisowa ponosi w ca- 
tości prasa (*%1) Główny zarząd związ- 
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ku uchwalił skierować wszystkie usi- 
łowania w tym celu, aby p. Kasso 
pozostał na swem stanowisku. Zwią- 
zek zamierza opracować odpowiedni 
referat, 

Ze wszystkich głosów prasy ro- 
syjskiej najbardziej znamienny jest 
wstępny artykuł moskiewskiego 
dziennika „Utro Rossii“, p. t. „Ko- 
niec „silnego człowieka*, w którym, 
mówiąc o dymisji p. Kasso, jako o 
fakcie dokonanym, w słowach ostrych . 
i kategorycznych, czyni go moralnym 
sprawcą samobójstwa studenta Deni- 
sowa. 

„Natomiast „Nowoje wremia *mil- 
czy dyskretnie o całej sprawie. 


Wiadomości ogólne. 
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© Interpelacja w sprawie 
zakładów Putiłowskich. Na 
posiedzeniach frakcji październikow=, 
ców-ziemców uchwalono wnieść do, 
Dumy interpelację z powodu rewe-. 
lacji pism o tem, że pa czele admi-, 
nistracji zakładów putiłowskich stoją. 
cudzoziemcy. 

C Nowa kandydatura. We- 
dług informacji „Rieczy“, w razie 
dymisji ministra oświaty, Kasso, po-' 
ważne widoki nominacji na jego: 
miejsce posiada kurator okręgu nau-' 
kowego w Rydze, Szczerbakow. 

O Kandydatura hr. Wittee 
go. W związku z potwierdzającemi 
się pogłoskami o ustąpieniu prezesa 
ministrów Kokowcowa, w Petersbur- 
gu rozeszła się pogłoska o możliwo- 
ści objęcia przez hr. Wittego portfelu 
ministerjum finansów. Dodają, że hr.. 
Witte zaprzyjaźnił się ostatnio z Kri- 
woszeinem i prowadzi z nim długie: 
rozmowy i narady, 

Gdyby Kokowcow ustąpił, zmieni 
się całkowicie stosunek do „pijanego 
budżetu* i monopolu. Okazuje się, 
że wystąpienia hr. Wittego miały. 
„określoną postawę*, dodaje „Ruskoj 
Słowo*. 

C Stan zdrowotny wojska, 
W memorjale, dołączonym do bud- 
żetu urzędu głównego do spraw woj- 
skowo-sanitarnych, złożonym obec- 
nie komisji budżetowej, zawarte są 
dane, dotyczące stanu zdrowotnego 
wojska rosyjskiego. 

Pod względem ilości zasłabnięć 
wojsko rosyjskie zajmuje 18-te miej- 
sce, a pod względem śmiertelności 8 
w szeregu armji europejskich. 

Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest — zdaniem autoców me- 
morjału — nie dość zadawalający 
stan pomocy, lekarskiej dla szere 
gowców. 


Ze świata, 
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C) Krói naftowy otrzymał 
ultimatum. Poborcy podatków w. 
mieście Cleveland, w stanie Ohio, nic 
wiedzą co mają robić z Rockefelle- 
rem, pisze „Daily Chronicle“. — Krói 
nattowy nie chce płacić wielkich  po- 
datków, jakie nań nałożono. 

Ostatnio zarząd miasta Cleveland. 
zadecydował i opodatkował wszyst- 
kie posiadłości miljardera,  dlategc 
tylko, że zamieszkuje on to miasto. 

Naturalnie najbogatszy człowiek 
na świecie zaprotestował energicznie; 
jednak eksperci orzekli, że Rockefel- 


jer winien je w tej wysokości za- 
płacić. 
Natomiast miljarder  poborców 


nie przyjął. Nie pozostało im nic ina 
nego, jak pozostawienie Jistu, w któ- 
rym piszą, że podatki te nie mogę 
być zmniejszone; jeżeli zaś Rocketel- 
ler nie zapłaci ich w ciągu pięciu 
dni, podatek zwiększony będzie o 50 
procent 

Może to skłoni Rockefellera do 
uiszczenia tych podatków. 

U ankiet w kąpieli. Kil 
ku bogatych amerykanów wynajęła 
olbrzymi kryty basen jednego z ho: 
teli w Cincinnati i urządziii tam dla 
swoich przyjaciół i znajomych wspa: 
niały bankiet. Goście przybyli w ko 
stiumach kąpielowych, a służba mu: 
siała dowozić potrawy do stołu, u- 
stawionego na środku basenu, w łód- 
kach. W czasie obiadu biesiadnikom 

rzygrywała orkiestra, a aktorzy ka- 
baretowi wykonywali produkcje wo- 
kalne. 
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Rozerzami trunkami  biesiadnicy 
skakali z krzeseł do bagenu, zalewa- 
jąc strumieniami wody swych towa 
rzyszów. 

. 
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|] Przeniesienie sekreta= 
rza konsulatu, Z powodu rewe- 
lacji o hakatystach w stosunkach z 
rusinami, sekretarza konsulatu nie- 
mieckiego we Lwowie, Tautera, prze- 
niesiono dò Odesy, dokąd wyjechał 
onegdaj. 

[] Po zjeździe rosjan „ya= 
cyjskich*. W sprawie awantur 
na zjeźdźżie rusofiłów prokuratorja 
zarządziia dochodzenia śledcze. Do- 
tychczas stwierdzono udział w zajś- 
ciach 15 uczniów gimnazjów i dwuch 
akademików. Świadków zawezwano z 
góra stu. 

|] Ha dlarze żywym towanu 
rem. W Mysłowicach aresztowano 
właściciela wielkiego biura emigra- 
dyjnego, Weiehmana, oskarżonego 
o stosunek z handlarzami-żywym to- 
warem. Za wypuszczenie Weichma- 
na na wolność zaproponowano miljon 
marek kaucji, sąd jednak odmówił. 

[| Sprawa o zabójstwo, — 
W dniu 9 marca rozpocznie sią w 
Krakowie proces przeciw mordercom 
prokurenta firmy Gebethnera, Swisz- 
czewskiepo. 

Proces będzie trwał prawdopo- 
dobnie około tygodnia. Jeden z o- 
gkarżopych, Krajewski udaje obłęd. 


Z Cesarstwa, 
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A Strejk w drukarni pań. 
stwowej. Streik w drukaru: pań- 
stwowej. trwa dalej. Robotnicy nie 
godzą się na żadne ustępstwa, Z po 
śród 825 robotników pracuje 822. 
Drukarnia strzeżoną jest usilnie przez 
policję W przylegających ulicach 
doszło do kilku starć między strej- 
kującymi pracującymi Jast kilku ran- 
nych. 

A Kariera Rasputina. 
W Petersburgu kursuje uporczywa 

ogłoska, że „starzec“ Rasputin, ma 
być wyświęcony na duchownego 
wstąpi do monasteru w nadziei zosta- 
aia z czasem archimandrytą,  Spra- 
wa wyświęcenia Rasputina będzie ro- 
zważana przez Synod. Spodziewana 
jest ostra opozycja jednego z episko 
pów. 

a Echa sprawy Bejlisa - 
Poseł Maklakow pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowa), Z ar- 
tykułu 1034, za swe prace o sprawie 
Bejlisa, zamieszczone w kilku rosyj- 
skich czasopismach. 
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X Konfiskata. Wileński ko 
mitet do spraw prasowych polecji 
skontiskować numer 16 czasopisma 
polskiego „Wiadomości ilustrówanę* 
za wydrukowanie wiersza p. t. „Prze- 
kleństwo lzom* 7 artykulu „Od pod- 
staw*, 


x fewiza zą ząlu poliu 
cyjnego. Wina przybył nié- 
spodzianie członek rady Ministra 


Za)onczkowski 


spraw wewiiętrznych 
i od rana roz- 


z pięciu urzędnikami 
począł rewizję zarządu policyjnego. 
Jak sądżą, rewizja ta związana jest 
zę sprawami, dotyczącej! zwalniania 


popisowych od powiruości wojsko- 
we), 

"Echa zabójstwa w Fa- 
słowie, W Kijowie «rosztowano 0j- 
ca zabitego w Fastoi Paszkowa, 
oraz  podmajstrzego 'aszkowych, 


Gutkarca. Jak wiadomo na chłopcu 
Paszkowie inscenizowano rytualne zá- 
oóstwo. Obecnie całe śledztwo skie- 
towano do stwierdzenia, czy istotnie 
"zabity jest Joselem Paszkowylu, wy- 
znania mojżeszowego. 
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-- Erak węgła. W Zagłębiu 
Dąbrowskiem brai węgla zaczyna u- 
jemnie wpływać na wielki » mały 
przemysł, Skutkiem braku węgla 


przestała być czynna fabryka żelaza 
„Puszkin“, oraz stanęły niektóre od- 
działy fabryki rur i żelaza Huiczyń- 
skiego w Sosnowcu. 
| + Echa upadłości. Upadli 
właściciele domu bankowego pod ty- 
tułem „Pilawitz, Wilczyński i S-ka* 
przewiezieni do aresztu dia dlużni- 
ków, występują do sądu handlowego 
z opozycją i podaniem o. glejty. 
W ostatniej chwili donoszą nam, 
że dziś zapadła decyzja sądu haudlo- 
wego, mocą której cała masa nia być 


przekazana właściwej władzy są- 
dowej. 

Dziś po południu sędzia komi- 
sąTz, oraz kurątorowie przystąpić 


mają na miejscu, po zdjęciu pieczęci 
do zbadania masy. 

+ Zatarg w fabryce i 
groźba. Pod Zawierciem w Ogro- 
dzieńcu znajduje się fabryka cemen- 
tu pod firmą „Wiek* zatrudniająca 
około 400 robotników. 

Niedawno wybuchnął zatarg pos 
między robotnikami 1 administracją 
fabryczną wskutek tego, że zreduko- 
wano robotnikom przerwę obiadową 
z 1 i pół godziny do pół godziny. — 
Robotnicy bardzo energicznie zapro- 
testowali przeciwko temu, a admini- 
stracja fabryczna w odpowiedzi na 
tą wszystkich wydaliła i zagroziła iż 
robotników sprowadzi z Łodzi, 

-+ kajechanie pociągów. 
Wczoraj, około godz, 5 zraną na sta- 
cji Kielce pod haltsygnalem zatrzy- 
mano wchodzący na stację pociag 
towarowy, który najechał na tylne 
wagony stojącego pod haltsygnałem. 

Wskutek tego zderzenia rozbiciu 
ulegio 10 wagonów, uszkodzeniu zaś 4, 
Maszyniści: Juljan Pajnc.i Jan Mróz, 
pomocnicy: Borchowski i Pawelec, 
oraz konduktorzy: Kuchorczuk i Błu- 
dowski, wszyscy ulegli szwankowi, 


Onegdaisze wybory na reprezen- 
tantantów 1 kurji w Tow. kredyto- 
wem m. Warszawy zgromadziły niez- 
wykle licznie uprawuionych do głosu 
właścicieli domów. ' Kurja 1, w któ- 
rej właściciele domów 'chrześcjanie 
mają najsłabszą przewagę—uchodziła 
za zagrożoną przez listę komitetu ży- 
dowskiego. Wskutek energicznej 
agitacji kómisji wyborczej polskiej 


lista kandydatów polskich przeszła 
absolutną większością głosów. 

Według obliczeń, złożyło głosy 
osób 375 z ogólnej liczby uprawnio- 
nych 417.  Wyborom przewodniczył 
członek komitetu, p. Antoni Manduk, 
w asystencji pp.: Ludwika Marczew- 
skiego i St. Lipickiego, równieź człon- 
ków komitetu. Składanie głosów do 
urn rozpoczęło się o godz. 6 pp., Zà- 
kończyło zaś o g. 8 w. 

List wyborczych złożono 875, z 
których dwie unieważniono z powodu 
podkreślenia więcej niż 80 nazwisk. 
Ostateczne obliczenie głosów, które 
nastąpiło około północy, dało wynik 
następujący: Kandydaci polskiegu ko- 
mitetu wyborczego otrzymali po 201 
— 208 głosów, kandydaci komitetu 
żydowskiego po 163—167 głosów. 

Wybory dodatkowe, które odbyć 
się miały dziś, o g. 10 zrama, wobec 
absolutnej przewagi głosów polskich 
—okazały się już niepotrzebne, 
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frzedsławienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste czwarte z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 

we śrudę i8 lutego I9I4 r. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N: 16, odegraną będzie po raz pier- 
wszy wesoła komedja w 3 aktach 


| p. t 
POWABY GRZECHU 
oraz operetka w 1 akcie p. t. 


Skarb za kominem 


Bilety na to wielce interesujące 
Rag Wes nabywać można od 
zig w administracji pisma naszego. 


NOWY KURJEN ŁÓDZKI — 12 lutego 1014 roku, 


am o Mk 


pg m ÓW A M Mb 


Jutro odbęcą się Bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz: 6 do 7 wiecz. 
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Kronika. 


= (:) © mieporzadki na koe 
morze. W tyci dniach przyjeżdża 
dò Kalisza naczelnik departamentu 
celnego ministerium handlu i- prze- 
mysiu, Przyjazd jego pozostaje w 
związku z nieporządkami, jakie od 
pewnego ćzasu panują na komorze w 
Szczy piornie, 

Sprawa ta bardzo interesuje 
świat przemysłowo-handlowy w o= 
dzi i zapewade z ramienia różnych tu- 
tejszych stowarzyszeń udadzą się do 
Kalisza delegacje, aby prosić naczel- 
nika departumentu o pomoc w przyr 
wróceniu normalnych stosunków na 
komorze. i 

= (f) © drogi bite. Minister- 
jum spraw wewnętrznych zażądało 
od piotrkowskiego rządu guberujal- 
nego szczeyółowych danych 0 dro- 


gach bitych, pozostających pod za- 
rządem władz guberniulnych i pọ- 


wiatowych, z wymiarem przestrzeni 
oznaczeniem roku budowy i z szcze- 
gółowym opisem stanu w jakim się 
obecnie znajdują. 

Dana te mają służyć ministerjum 
jako materiał w sprawie przejścia 
wszystkich rządowych dróg bitych w 
Królestwie Polskiem pod zarząd mi- 
nisterjum komunikacji, z przyłącze- 
niem ich do okręgowego zarządu 
dróg wodnych i szosowych. 

"= (f) Kongres handlowy.— 
Łódzki komitet giełdowy otrzymał 
zawiadomienie, że stały komitet kon- 
gresów międzynarodowych izb han- 
dlowych w brukselli zwołuje następ- 
ny kongres międzynarodowy na 8-g9 
czerwca 1914 roku. 

= (k) S$uksydjum na szkoły 
miejskie. W dniu wczorajszym 
wpiynęło do kasy magistratu miaj- 
skiego 28,210 rb. Jako subsydjum ze 
skarbu ną utrzymanie miejskich sżkół 
początkowych za 4 miesiące roku u- 
biegłego, asygnowane przez dyrekcję 
naukową % ogólnej sumy rocznego 
subsydjum 84,630 rb, 

Subsydjum rozdzielone zostało 
przez magistrat w następu qcym Sto- 
sunku; na szkoły polskie 11,570 rb, 
niemieckie 10,140, żydowskie 5,980 i 
marjawickie 520. rb. 

Ponieważ jednak już po wysłaniu 
planu szkół miejskich na zasadzie 
którego dyrekcja określiła wysokość 
subsydjum, były jeszcze otwierane 


nowe komplety szkół początkowych, 


magistrat zwrócił się do dyrekcji 
naukowej z prośbą. o wyznaczenie do- 
datkowego subsydjum skarbowego na 
nowe szkoiy. 

= (f) Wywóz towarów za- 
granicę. Według sprawozdania 
izby eksportowej w Łodzi wywiezio- 
no zagranicę w roku 1913: 50 pudów 
wyrobów bawelnianych jako pierwszą 
partję próbną do Persji, następnie 
645 pudów towarów wełniany ch, 4203 
pudy wyrobów bawełnianych bielo- 
nych i niebielopych, 23,862 pudy to- 
warów bawełnianych tarbowanych i 
drukowanych i 747 wełnianych wy- 
robów wyższego gatunku. 

Za wywiezione towary zwrócono 
fabrykantom cło w sumie 165,850 rb. 
Towary wywieziono głównie do Persji 
i Mongolji i przeważnie były przygo- 
towane specjalnie według wymagań 
tych krain. ds s tego część towa- 
ru rzucono na półwysep Bałkański. 

W próbach eksportowych wzięło 
udział 23 firmy manufakturowe łódz- 


kie. 

= (k) Z magistratu. Wy- 
znaczone na wczoraj wieczór wspól- 
ne posiedzenie komisji szkolnych, 
polskiej i niemieckiej, w sprawie 
kursów rzemieślniczych przy szkole 
Aleksandryjskiej, zostało odłożone z 


powodu nagłego wyjazdu naczelnika: 


dyrekcji szkofnej p. Bielajewa, za- 
wezwanego telegrałicznie przez kurą- 
tora okręgu naukowego, do War- 
szawy. 

= (f) Zawieszenia wypłat. 
Otrzymano tutaj wiadomości o nastę- 
pujących niewypłacalnościach: 

W Ufie S. Karawajew, skład su- 
kienno-wapufakturowy Pasywa y- 


y a i $ d IMI/ aT 
doaa Seada aa A T Ta ESR VES t 


noszą 140,000 rb, Wierzycielom nie 
ozyni żadnych propózycji. o. 

— W Mikołaiewia N.- Andrioli, 
skład manufakturowy. Pasywa 115,000 
rb. Oflarowuje 46 proc. Wierzyciele 
zgadzają się wobec niemożliwości u- 
zyskania większego odszkodowania. 

— W Reni M. Golovan, duży hur- 
townik marnufakturowy, prowadzący 
handel z Rumunją. Pasywa 180,000 
rb. G. wyprzedał towar i uciekł, Ma- 
razyn zamknięty. 


— W OUmsku M. Sytin, handel 
ttowy gaiunteryjny. Pasywa wy- 
.oszą 120,000 rb. Propozycji dotąd 


nie czyni żadnych. 

— W Alesztach 
manufakturowy. 
Wierzycielom 
idzie dalej. 
(4) Regestracja pracy 
aresztaniów, Prokuratorowie 
sędziowie śledczy i naczelnicy wią- 
zień otrzymali okólnik, zalecający re- 
gestrację pracy aresztantów, odsia- 
dujących karę za drobne przestęp- 
stwa, podozas całego pobytu ich w 
więzieniach, 

Dane te mają służyć dla sądów 
przy rozpatrywaniu powtórnych spraw 
recydywistów, ażeby. sąd, przy for-' 
mułowaniu wyroku, mógł być powia- 
domiony o biegu życia podsądnego w: 
więzieniu podczas odbywania pierw- 
szej kary. 

= (k) O kursy rzemieślni- 
cze. Ponieważ szkoła rzemiosł 
chrześć. Tow, dobroczynności przy u) 
Wodnej nr. 9, uzyskała pozwolenie 
na prowadzenie kursów rysunkowyct 
dla dorosłych rzemieślników, sprawę 
tą zainteresował się zarząd Resursy 
rzemieślniczej, i zamierza zorganizo- 
wać specjalny komplet, złożony z 
członków Resursy. sprawie tej w 
tych dniach odbędzie się w Resursie 
specjalne posiedzenie zarządu z u- 
działem starszych majstrów poszcze- 
gólnych cechów. 

= (d) Ubezpieczenie robot: 
ników. Warszawska komisja, która 
opracowuje projekt ustawy 0 obo- 
wiązkowym ubezpieczeniu robotników 
w tabrykach w Królestwie Polskiem, 
już zakończyła swe prace. W nad- 
chodzącą sobotę opracuje plan wybo-. 
rów pełnomocników, którzy mają roz- 
patrzyć projekt ustawy, a w nadoho- 
dzący poniedziałek komitet zatwier- 
dzi ten plan wyborów pełnomocni 
ków. 

= (r) Roboty publiczne. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych pož- 
woliło magistratowi łódzkiemu wyda6 
z kasy miejskiej dodatkowe 10,000 
rb. na prowadzenie miejskich robót 
publiczuych. Wobec tego umożliwio- 
ną została dalsza budowa kanału 
ściekowego na ul. Benedykta, Sumę 
tę oddane do rozporządzenia komite- 
towi robót publicznych. 

— (k) Z Tow. wzajemnego 
kredytuu. Łódzkie Tow. wzajem- 
nego kredytu, przy ul. Piotrkowskie, 
Ni 48, za rok ubiegły dokonało ob- 
rotu na sumę 59,137,571 rb. 70 kop. 

Tow. liczy 1,639 członków, odpo- 
wiedzialnych do sumy 9,417,000 rb. 
kapitału gwarancyjnego. Zdyskonto- 
wano weksli na sumę 21,028,689r. 77 k 
Wkłady do dnia 1 stycznia roku bie” 
Łącego wynosi 6,524,736 rb. 79 kop. 

. Tow. zakupiło przy rogu ul, Dziel- 
nej i Mikołajewskiej plac z domem 
za 92 tysięcy rubli, gdzie po prze- 
budówie przeniesione zostaną biura 
Tow. 

Czysty zysk za rok ub. po strą: 
ceniu na kapitał zapasowy, kasy prze- 
zorności urzędników i tantjemy wyno- 
si 98,067 rb, 62 k, dywidenda wyda- 
ną zostanie w wysokości 11 i pół 


proc. 

= (r) Przepowi”dnie a=- 
stront miczne. Obserwatorjum w 
Pułkowie przepowiada od 16 b. m. w 
biuletynach rozsyłanych instytucjom 
i zarządom kolejowym długotrwałą 
odwilż z podwyższeniem temperatury 
do 6 wyżej zera. Wiatr północny 
zmieni cyklon umiarkowany potu- 
dniowo-zachodni. Stan taki trwać 
ma do dnia 24 lutego, poczem nastą- 
pią opady śnieżne. 

= (f) Sklep kolejowy. Dzier- 
żawca sklepu pracowników kolei fa- 
bryczno łódzkiej p. K. zamknął pro- 
wadzony przęz siebie sklep z powo- 
du trudności płatniczych, już po wy 
kupieniu patentu na rok 1974. 

W sprawie tej odbyło się zebra- 


I, Kozak skład 
Pasywa 90,000 rb. 
daje 60 proc. Hande! 


nie członków Stow. pracowników ko- 
lei fabryczno łódzkie*  Przewodni- 
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czył p. M, Majerowicz, asesorami by- 
ii pp. Wrociński i Rybak, sekreta- 
trzem był p. Meiner. Po długich de- 
batach postanowiono sklep prowadzić 
dalej na zasadach spółdzielczych. Na 
sel ten ustanowiono jednorazową 
składkę dziesięciorublową, płatną w 
dwuch ratach: 1 marca i 1 kwietnia. 

W zakończeniu uzupełniono skład 
zarządu przez dobranie p. Kaszu- 
ckiego na bibliotekarza i p. Wrociń- 
skiego jako członka zarządu. 

= (?) Sta ja tramwajowa. 
Cały rynek bałucki nabyty został 
przez Tow. kolei elektrycznych do- 
jazdowych na stację tramwajową. 
Istniejące dotąd na rynku targi będą 
przeniesione. 

= (0) W sprawiekar admi. 
nistracyjnych. Dotychczas w wy- 
padkach jeżeli na kogoś była nazna- 
czona w drodze administracyjnej ka- 
ra pieniężna, a osoba ta nie chciała 
lub nie mogła jej zapłacić, policja 
dokonywała zajęcia ruchomości: 

Obecnie senat wyjaśnił, że w tych 
wypadkach należy tylko odnotowy- 
wać, że ukarana osoba nie może lub 
nie chce zapłacić kary, o czem za- 
wiadamia się władzę, która nałożyła 
karę ta zuś obowiązaną jest zamienić 
grzywny na areszt, 

W żadnym zaś wypadku nie na- 
leży sprzedawać ruchomości osoby 
ukaranej. 

= (r) Z Tow. krajoznawa= 
czego. Zwyczajne doroczne ogólne 
zgromadzenie członków Tow. krajoz- 
nawczego, odbędzie się w dniu 15 b. 
m. o godz. 4 po poł. w lokalu wła- 
spym Tow. (Piotrkowska 91). Gdyby 
zgromadzenie to nie doszło do skutku 
to następne, prawomocne bez wzglę- 
du na ilość obecnych, odbędzie się 
tegoż dnia o godzinie 5 po połud- 
„niu. 

— (k) Z Tow. racjonalnej 
hodowli ptactwa domowego. 
Zarząd łódzkiego oddziału Cesarskie- 
go Tow. racjonalnej hodowli ptactwa 
domowego zakupił za granicą 150 
par gołębi rasowych i dekoracyjnych, 
w tej liczbie 12 pocztowych. 

= (r) Tow. wpisów i zapo= 
mógy celem zebrania funduszów na 
wpisy dla niezamożnych uczniów, 
organizuje doroczny „Bazar wiosen- 
ny“. 

Komitet przystąpił już do zbie- 
rania ofiar na ten cel. 

= (j) „Pije Kuba do Jakó- 
„bać Przypominamy, że w sobotę, 
dnia 14 b. m., o godz, 8 i póź wiecz., 
staraniem Tow. abstynentów „Przy- 
szłość*, p. Eugeniusz Sokołowski 
powtórzy swój piękny odczyt p. t. 
„Pije Kuba do Jakóba*.. w sali ja- 
dalnej fabryki Geyera, przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 289, 

Bilety, w cenie od 10 do 20 kop. 
5 kop. płaci młodzież, do nabycia 
przy wejściu, 

— (k) © hurtownię szewc- 
ką. Zarząd zgromadzenia cechowe- 
go majstrów szewckich w Łodzi czy- 
ni już oddawna starania 0 zezwole- 
nje władz na założenie własnej bur- 
towni, ze sprzedażą materjałów szewc- 
kich, skór i t. p. na zasadach koope- 
ratywnych, lecz gubernator piotrkow- 
ski już po raz trzeci odmówił zezwo- 
lenia na otwarcie takiej hurtowni. 

(k) Z Tow. techników, — 
Zarząd łódzkiego Towarzystwa tech- 
ników urządza szereg odczytów nau- 
kowych dla swych członków. - 

Odczyty zaznajomią słuchaczy o 
najnowszych zdobyczach elektrotech- 
niki w zastosowaniu do przemysłu. 

= (r) Zebranie metalowe 
ców. Ogólne zebranie roczne CczłQi- 
ków związku zawodowego metalow- 
ców odbędzie się w drugim terminie 
w niedzielę 15 b. m. w lokalu związ- 
ku robotników przemysiu wstążko- 
wego przy ulicy Nawrot Ne 20. 

Zebranie to będzie piawomocne 
bez względu na liczbę obecnych. 

— (k) Podział mandstów.— 

a pierwszem posiedzeniu nowego 
zarządu kasy pożyczkowo-oszczędno 
ściowej przy Resursie rzemieślniczej 
rozdzielono mandaty: prezesem Kady 
został p. Marjan bawarski, wiłfepre- 
zesem Michał Kapuściński, człobko- 
wie Kinast, Ewert, Olach, K. Piotrow- 
ski, Przeżdziecki 1 Mazurkiewicz, 
prezesem zarządu Z. Nitecki, wice- 
prezesem J. Wuiński, ozłunkowie A. 
Piotrowski i Dawidziński, 

— (k) Ze związku piekarzy. 
Przed kilku laty, pomiędzy zarządem 
tódzkiego cechu robotników piekar- 
skich, a zarządem zgromadzenia maj- 
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strów piekarzy zawartą została umo- 
wa, mocą której cech majstrów zo- 
bowiązał wlaścicieli piekarni do wpła- 
cania do kasy związku robotników 
piekarskich pół procentu od zarobku 
pracujących na fundusz zapomogowy 
na wypadek choroby. 

Obecnie wielu majstrów pieka- 
rzy cofnęło wpłacanie procentu na 
kasę chorych, wobec czego zarząd 
oddziału zwiążku zwrócił się do če- 
chu ze stosownem zażaleniem na nie- 
prawne postępowanie tych majstrów. 

= (r) Zebranie zdunów. — 
W niedzielę dnia 15 b. m., o godzi- 
nie 2 po południu, w lokalu własnym 
przy ulicy Głównej M 11, odbędzie 
się ogólne zabranie cechu czeladzi 
zduńskich, 

— (r) U siedlarzy i ryma- 
rzy. W lokalu, przy ul. św. Bene- 
dykta Ne 26, odbyło się, przy udzia- 
le 37 członków zebranie ogólne rocz- 
ne cechu czeladzi siodlarsko-rymar- 
skich. 

Przewodniczył p. Władysław Di- 
trych, w obecności zaproszonych 
członków, pp. F. Gronerta i J. Brzo- 
zowskiego. 

Sprawozdania kasowe wykazało, 
że dochody na dzień 1 stycznia r. b. 
łącznie z pozostałością roku poprze- 
dniego (266 rb. 04 kop.) wyniosły 431 
rb. 84 kop, wydatki zaś uczyniły 183 
rb. 18 kop., pozostało w kasie na 
rok bieżący 298 rb. 16 kop. Po za- 
twierdzeniu kilku spraw wewnętrznej 
gospodarki, przystąpiono przez tajne 
głosowanie do wyborów starszego 
czeladnika i podstarszego. Na star- 
szego wybrano ponownie na szóste 
trzechlecie z rzędu p. Teofila Stolar= 
skiego, podstarszym wybrany został 
p. Stanisław Kulesza. 

Do zarządu wybrani pp. J. Sob- 
czyński, J. Krukowski, J. Brzozow- 
ski, J. Gróchot, | 

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. O. Góedego, W. Strzelczyka i F. 
Kaczyńskiego. 

— (k) Ze związku felcze- 
rów. W środę wieczurem, w loka- 
lu własnym, przy ul. Konstantynow- 
skiej Ne 6, odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków związku 
telczerów łódzkich. 

Zagaił posiedzenie prezes związ- 
ku, p. W. Maciejewski, poczem na 
przewodniczącego obrad powołano 
p. Golachowskiego, na asesorów pp. 
Hellera i Maciejewskiego, oraz na 
sekretarza p. Pohla, 

Dr. Goldberg wygłosił odczyt o 
stanowisku felczerów wobec zadań 
chirurgji współczesnej, poczem p. 
Maciejewski referował sprawozdanie 
z pobytu swego na wszechrosyjskim 


zjeździe delegatów  felczerskich w 
Moskwie. 

Nad uchwałami zjazdu, któremi 
odrzucony został projekt reformy 


zawodu felczerskiego, opracowany 
przez komisję międzywydziałową mi- 
nisterjium spraw wewiętrznych, za- 
wiązała się nader ożywiona dysku- 
sja. Obradowano również nad pro- 
jektem memorjału w tej sprawie, 
który związek zamierza wysłać wła- 
dzom odnośnym i przyjęto szereg 
uchwał. 


Wypadki. 


(x) Obłęd religijny. Dziś 
o godz. 7 i pół rano, na stacji kole)- 


ki zglerskiej, dwie obłąkane marja- 
witki oddawaty cześć boską Jakie- 


mus nowoprzybyłemu duchownemu 
marjawickiemu. Obie kobiety biegły 
za duchownymi i, padając co chwilę 
przed nim na kolana, głośno modliły 
się do niego i nawoływały obecnych 
aby również poklękań, + 

W reszcie zainterweniowała poli- 
cja, która sfanatyzowane kobiety od- 
prowadziła do cyrkułu. 

= (0) Rycerze noża. WCczo- 
raj wieczorem, obok donru nr. 4 przy 
ul. Nowo-Targowej, pomiędzy towa- 
rzystwem złożonem z Franciszka Su- 
wały, Feliksa Łagowskiego i Bolesła- 
wa Kołodziejskiego wszczęła się bój- 


ka, podczas której Kołodziejski ra- 
niony został nożem w głowę. 
Suwałę i Łagowskiego areszto 


wano, 

— (0) «anaczną kradzież. — 
Oneedaj w nocy, ze sklepu Jakóba 
Lesmana przy ul. Nowomiejskiej 
Nè 81, niewykryci złodzieje skradli 
wstążek jedwabnych na sumę 1,500 
rubli, 

= (p) Zamach samobójczy. 
W domu przy ul. Pańskiej nr. 44, w 
celach samobójczych, zażyła wezoraj 


r sj. RA PETECZHE EA K 


„OWY KuKonx LODZKI—12 utego 1913 rotu. 


| Male >isca " 


jakiejś trucizny, Szyna Markus Gift. 
Desperatkę odwieziono w stanie groź- 
nym do szpitala Czerw. Krzyża, 

= (0) kradzież. Ze strychu 
domu M 4 przy ulicy Nowo-Targo- 
wej, niewiadomi złodzieje skradli bie- 
liznę, wartosci 200 rub. 

= (k) Bez pracy. Na ulicy 
Północnej obok domu nr 86, 19-letnia 
Emma Lencz, pozostająca dłuższy 
czas bez zajęcia padła na ulicy w 
stanie zupełnego wyczerpania sił z 
głodu. 

Pogotowie odwiozło ją do szpita- 
la Ewangielickiego. 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ce Stillera i Biełszowskiego, przy ul. 
Południowej Ne 47, okaleczył w try- 
bach maszyny prawą rękę Aleksan- 
der Czajkowski. 

— Na ul. Łomżyńskiej „Ne 17, 
spadł z rusztowania robotnik, Józef 
Włodarczyk i złamał prawą nogę. 
Odwieziono go do szpitala Aleksan- 


dra. 
zamie!scowa. 
— (x) Budowa szpitala w 
Zrierzu. W sprawie budowy szpi- 


tala w Zgierzu odbyło się w magi- 
stracie pod przewodnictwem  prezy- 
denta miasta p, Bortnowskiego,' po- 
siedzenie radnych i obywateli, na któ- 
rem rozpatrywano plany gmachu sapi- 
tala. 

W celu ostatecznego zakwalifiko- 
wania planu, zwołane zostanie wkrót- 
ce ponowne posiedzenie, na które Za- 
proszeni zostaną dwaj lekarze iódzcy 
d-rzy: Watten i Krusche. 

= (z) Z fabryk zgierskich. 
W tkalni Abrama Szlumiela (w gma- 
chu M. Kleczewskiego przy ul. Stry- 
kowskiej), pomiędzy fabrykantem, a 
9 tkaczami wynikł spór o wysokosć 
płacy zarobkowej. Za tkanie towarów 
letnich Szl. płacił po 6 i pół kop. od 
1,000 wątków i takąż normę płacy 
chce zastosować w rozpoczynającym 
się sezonie zimowym. Ta część tka- 
czów, która tka towary gładkie, przy- 
staje na dotychczasowe warunki, 9 
zaś tkaczów, którzy wyrabiają towa- 
ry trudniejsze (tuterszusy) zażądało 
podniesienia płacy do 6 kop, od 1,000 
wątka. W rezultacie fabrykant wy- 
mówił petentom pracą za dwa ty- 
godnie. 2 

= (0) O uwolnienie od woj- 
aka. Sledztwo prowadzone przez 
sędziego śledczego do spraw  SZCZe- 
gólnej wagi piotrkowskiego sądu 0- 
kręgowego Wieleckiego, w sprawie 
masowego zwalniania żydów od peł- 
nienia powinności wojskowej Zza po- 
mocą osób podstawionych i uszko- 
dzenia członków, zostało obecnie u- 
kończone i przesłane do sądu. 

W sprawie tej pociągnięto do 
odpowiedzialności 45 osób, część któ- 
rych siedzi w piotrkowskim więzie- 
niu, a reszta pozostaje na wolności 
za kaucją. 

= („)£ łagiewnickiego ko- 
ła roln.czego. W niedzielę ubie- 


głą w lokalu własnym w Zgierzu, 
odbyło się roczne zebranie ogólne 


członków łagiewnickiego kołka rolni- . 


Czego, 

Po zaakceptowaniu rachunków 
za r. z. zebrani uchwalili zbierać się 
w lokalu kółka w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca w celu słuchania 
pogadanek o racionalnem gospodaro- 
wamu na roli. Następnie uchwalono 
zaubonować dwa egzemplarze „brze- 
wodnika kółek rolniczych, W koń- 
cu zastanowionu się. nad wnioskiem 
budowy własnej labryki maszyn i 
narzędzi rolniczych oraz zakładu re- 
paracyjnego. W zasadzie wszyscy 
członkowie wypowiedzieli się za WDIO- 
skiem, ostateczną decyzję jednak w 
tym przedmiocie odłożolio do następ- 
nego ogólnego zebrania, = 

Do zarządu weszli pp.Józef Praż- 
mowski (prezes) Andrzej Zdrojewski 
(skarbnik) i  Symforjan, Kostowski 
(sekretarz), Na zastępców członków 
zarządu powołano pps Władysława 
Podmiećkiego, Romana Skupińskiego 
i Andrzeja Depczyńskiego. 

(2) Koniokradzewo w o= 
kolicy. kolomiście wsi  Wykna 
gminy OIS Nys w pow. brzeziński ut, 
Uusiawowi Haunowi, skradziono w 
tych dniach konia wartosi 180 ro. 
Właścicielowi osady mtyńskiej Drzaz- 
gowa Wola pod Będkowem, Francl- 
szkowi Roguwskiemu, skradziono pa- 
rę koni wartości 200 rb.  Koloniście 
z Turowa, w pow. brzezińskim, Wil- 
helmowi Wiłdemanowi, uprowadzono 
nocy wczorajszej konia przedstawia- 
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jącego wartości 140 rb. a mieszkańco- 
wi tejże wsi Fechterowe; — konia j 
bryczkę wartości 180 rb, Włościani- 
nowi wsi Kadłuby, Andrzejowi Wit- 
kowskiemu, skradziono parą koni 2 
uprzężą ogólnej wartości 300 rb, 

= (x) Na stanow. su wójta 
gminy Puczniew, w pow. łódzkim na 
1918 — 1916 trzechlecie gubernator 
piotrkowski zatwierdził włościapina 
Wojciecha Michalaka, zastępcą zaś 
jego zamianowany został włościanin 
Andrzej Różycki. 


że scemy i estrady. 


Teatr Polski 


- 


— Dziś, we czwartek, głośna no 
wość w 5 aktach, Gabryeli Zapolskiej 
pod tytułem „Parjasy*, która wzbu 
dziła olbrzymie zainteresowanie wśród 
melomanów teatralnych, i nie dziw- 
nego Zapolska to dziś największy ta- 
lent w litecaturze dramatycznej. 

Sprzedaż biletów na wszystkie 
cztery przedstawienia  „Parjasów* 
jest bardzo ożywiona. 

— Jutro, piątek, „Parjasy*, Ga- 
bryeli Zapolskiej.. 

— W sobotę po południu, dla 
młodzieży, arcydzieło w 6 aktach Ro 
standa „Orlę*. Wszystkie krzesła pe 
40 i 50 kop. Balkon i amfiteatr po 
25 1,40 kop. Loże po 8 rub., większe 
po 4 r. 50 kop.; wieczorem po rañ 
trzeci „Parjasy* — Gabryeli Zapol- 
skiej. 
— W niedzielą po południu, do- 
skonała sztuka Molnara w 4 aktach 
„Bajka o wilku“; wieczorem, po raz 
ostatni „Parjasy* — Gabryeli Zapol= 
skiej, , 

Bilety sprzedaje się w cukierm 
p. Gostomskiego od 11 do 2 po połu- 
dniu i w kasie teatru od godz,5 do8 
wieczorem. 


Opera i operetko łódzka. 


— Dziś, we czwartek, zabawny 
wodewil © Danielewskiego pod ty- 
tyłem „Karnawał w Warszawie“, 

— W piątek, przedstawienie po- 
pularne, po bardzo. nizkich cenach, 
(miejsca od 15 do 95 kop). Dana 
będzie piękna operetka w 8 aktach 
Lehara p. t. „Ewa“ z p. Rogińską w 
roli tytułowej, b 

— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych, miejsca od 10 do- 
40 kop., odśpiewana zostanie oper 
komiczna w 8 aktach p. t. „Noc mt 
łości*; wieczorem, po raz pierwszy 
głośna nowość z repertuaru teatru 
„Nowości“ w Warszawie operetka w ô 
aktach pod tytułem „Zuza“, obsadę 
której tworzą p. Rogińska — w roli 
tytułowej,—pp. Brochwicz, Skrzycka 
Janicka, Leonowicz, Jarzęcka, oraż 
pp. Miller, Ochrymowicz, Grodnie- 
cki, Piekarski, Cholewicz, Kowalski, 
Olasz, Ciesielski i inni. 

Do operetki tej dyrekcja spra 
wia nowe wspaniałe dekoracje pędzla 
artysty malarza p. Szulca, Próby w 
caiej pełni odbywają się pod reży- 
serją p. A. Millera, 

Występy komedji pod .reżyserja, 
p. Halickiego rozpoczną Się 17-g6 
b. m, 


Rożry wki í zabawy. 


— () Benefis p. Józef, 
Borowskiej. Zaznaczamy, iż be 
nefisowy wieczór niezrównanej pol- 
skiej „Yvette Guilbet* odbędzie się 
iutro, w hotelu „Savoy“, a nie w tea- 
trze „Miniature, 

Wieczór zapowiada się świejn!t 
i arcyciekąwie, bo poza benefisantką 
wystąpią jeszcze w 12 solowych num 
np. Sławińska, Przybyszewski (junior), 
Szyk, Urstein, Bolesta i jeszcze parę 
osób, których nazwiska są chwilowo 
okryte tajemnicą. Benefisantka Ukas 
że nam się w  bidermayerowskich 
sostiumach z 1815 i 1828 r. oraz w 
toalecie współczesnej. — Malarze, pp. 
Szyk i Haneman przygotowali ślicz- 
ne artystyczne plakaty w stylu „Sta 
ta Warszawa“. 

Pokup na bilety ogromny, radzi 
my śpieszyć się z zamówieniami ne 
uiejsca, bo jutro może być już za- 


jóżno, 

- () Bal karnawałowy 
Chór samowy przy kościele Sw. ta- 
nisława Kostki, w dniu 14 b. m, w 
sali Tow. gimaastycznego, przy ul 
zakątnej nr. 82, urządza doroczny 
bal dla swych członków i zaprosze: 


Ma hai NET" 
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6. 
nych gości. Program zabawy będzie 
bardzo urozmaicony, część artystycz- 
na wykonana zostanie pod kierun- 
kiem p. S. Sieja. |. 

= (.) Bal kelnerów. W dniu 

17 b. m., odbędzie się w wielkiej sali 
Helenowa doroczny bal kelnerów. 
Program balu, — bardzo urozmaico- 
ny, zapowiada wiele niespodzianek, 
confetti, pocztę itd. itd. 
() wieczeornica. Zarząd 
Tow. śpiewaczógo im. Moniuszki u- 
rządza w sobotę dn. 14 b. m., w sali 
Angielskiej, przy Pasażu Szulca nr. 
2, zabawę taneczną dla swych człon- 
ków i wprowadzonych gości. 

Program artystyczny żabawy u- 
rozmaicą występy chórów Towarzy- 
stwa, 


Kronika sądowa. 


Sprawa Klemensowskiego. 


Wskutek odpowiedniego podania, 
wniesionego przez adw. przys. Kor- 
win-Piotrowskiego, sędzia pokoju VIII 
rewiru m. Warszawy, u którego u- 
konstytuowała się rada familijna w 
sprawie p. Klemensowskiego, nakazał 
dnia 9 b. m. natychmiastowe wstrzy- 
manie spisu inwentarza majątku u- 
bezwłasnówolnionegóo p. Klemensow- 
skiego, jakiego w myśl uchwały tej 
rady familijnej miał dokonać główny 
opiekun p. Jan Wielowieyski przy u- 
dziale rejenta Goszczyńskiego. 

Kancelarja rejenta otrzymała już 
odnośne urzędowe zawiadomienie. , 


skiemu wstrzymanie się od przedsię- 
wzięcia jakichkolwiek czynności w 
charakterze „głównego opiekuna“ u- 
bezwłasnowolnionego p. Klemensow- 
skiego. 

Sprawa Roenikiera. 


Adw. przys. Sterling odwiedził 
wczoraj Ronikiera w więzieniu. 

Ronikier mówi o sprawie spokoj- 
nie, wyraża tylko obawę, czy obroń- 
cy jego otrzymają na czas protokuł 
sądowy i motywy wyroku, potrzebne 
do założenia kasacji. 

Wczoraj z Petersburga nadeszła 
od adw. Goldstejna wiadomość, że 
adw. Andrejewskij i Makłakow w za- 
sadzie zgodzili się na popieranie w 


senacie skargi kasacyjnej R. która, 
jak. wiadomo redagowana będzie 
wspólnemi siłami adw. przys. Ster- 


iinga i petersburskich. obrońców R. 

Zawadzkiemu skargę kasacyjną 
zredaguje adw. przysięgły Henryk 
ttinger. 
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Lymisja «okowcowa. 

PETERSBURG, 11 lutego, (wł.)— 
4e źródła najwiarogodniejszego ko- 
munikuję, że prezes Rady ministrów, 
Kokowcow, otrzymał dymisję, 

Zawiadomiony został o tem dzi- 
siaj o godz. 4 po poł. odpowiednim 
iistem. Treść listu, jak komunikują 
wtajemniczeni, jest powściągliwa, 
prawie chłodna. Następcy swego Ko- 
kowcow nie zna i nie został on w li- 
ście wymieniony. 

, Dymisja Kokowcowa uważana jest 
za zupełne zwycięstwo koł prawico- 
wych. 

Jako zastępcę Kokówcowa wy- 
mieniają Goremykina, który nie bę- 
dzie posiadał teki. Ministrem skar- 
u będzie prawdopodobnie Bark lub 
Ruchłow. 

Utworzyły się dwa obozy, które 
popierają swoich kandydatów na mi- 
nistra skarbu, mianowicie jedni wi- 
ceministra Barka, drudzy dyrektora 
wydziału kredytowego, Dawydowa, 

Jak mówią, obaj grożą, że wra- 
zie nieotrzymania teki, podadzą się 
do dymisji. 

Według zapewnienia osób kom- 
petentnych, najwięcej szans ma za 
sobą wiceminister Bark, 
Usłtąnpieni” arcyk skupa Kiu- 

| czyńskiego. 

PETERSBURG, J1 lutego (wł.).— 
„Dień* donosił, że metropolita mo- 
nylewski ks. arcybiskup Kiuczyński 
podał się do dymisji, a to z powodu 
niepowodzenia jego starań dla rosjan 
katolików. Jak informują metropolita 


Przytem polecono p. Wielowiey- ' 


"pią nowe wybory. 
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rzeczywiście dawno już powziął za- 


miar ustąpienia ze swego wysokiego 
stanowiska w hierarcji duchownej. 
Pobudkami jednak tego zamiaru są 


okoliczności charakteru ogólniejszego, 
a nie sami katolicy-rosjanie. 
Zmiana ministra oświaty. 

PETERSBURG, 11 lutego, (wł.). 
„Birżew. wied.* ponownie donoszą 
jako pogłoskę o mianowaniu nadpro- 
kuratora synodu Sablera ministrem 
oświaty. 

Obraz da Vinci? 

PETERSBURG, 11 lutego, (wł) 
Otrzymano wiadomość telegraficzną 
z Tyflisu o znalezieniu w jednej ze 
świątyń obrazu Leonardo da Vinci, 
„Narodziny Chrystusa“. 
O wywóz „żywego towaru, 

PŁOCK, 11 lutego. (wł.) — Dziś, 
rozpoczął się tutaj proces o wywóz 
żywego towaru. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli Chaja Lewandowska, 
Frimeta i Moszek Wolersteinowie, 
Pessa. Baumel i Kiwa Silberajch. 
Świadków wezwano 47. 

Głocdni demonstrują. 

LWÓW, 11 lutego, (wł.). Bezro- 
botni chcieli dziś demonstrować 
przed namiestnictwem, ale ich roz- 
pędzono. Wówczas zebrali się w ryn- 
ku 'na placu Strzeleckim i rozbili 
kilka straganów. Namiestnik telegra- 
fował do Wiednia o przysłanie nie- 
zwłoczne zapomogi.  Przyrzeczono 
znaczną kwotę na roboty przy kana- 
lizacji lwowskiej. : 

Nowy rekord lotniczy. 


BERLIN, 11 lutego. (wł). Lot- 
nik niemiecki Thelen osięgnał dziś 


nowy rekord śwata; wzniósł się mia- 
nowicie na letnisku w Johanisthalu 
na wysokość 2850 metrów z 4 pasa- 
żerami. 
Wybuch motoru. 
WIEDEN, 11. lutego (wł.)—Na 
szosie wiodącej do jednego z przed- 
mieść zepsuł się: samochód, wkoło 
którego zebrało się sporo gawiedzi. 
Nagle eksplodował motor benzynowy, 
wskutek czego 40 osób zostało ciężko 
pokaleczonych. 
Zaburzenia w Portugalji. 
LIZBONA, 11 lutego (wł.). —W 
południowej Portugalji, jak krążą po- 
głoski, wybuchły poważne rozruchy. 
Władze portugalskie wykryły w jed- 
nej miejscowości skład broni monar- 
chistów i gdy chciano broń skonfi- 
skować przyszło do zaciętej walki 
pomiędzy żandarmerją i monarchi- 
stami. Musiano wezwać wojsko. 
żakaz pojecynków. 
WIEDEN, 11 lutego, (wł.) Mini- 
ster wojny wydał okólnik, zakązują- 
cy pojedynków pomiędzy oficerami. 
W pierwszym rzędzie okólnik za- 
brania udzielania gmachów rządo- 
wych na miejsce pojedynków zarów- 
no pomiędzy oficerami, jak i osobami 
prywatnem!. 
Wykrycie spisku. 
CETYNJA, 11 lutego, (wł.). Po- 
licja tutejsza aresztowała wiele osób, 
które uknuły spisek zmierzający do 
usunięcia dynastji czarnogórskiej. 
Autonomia irlandji. 
LONDYN, 1i-go lutego, (wt) — 
Sprawa homerulu bil jest obecnie te- 
matem wszystkich dzieników. Mia- 
rodajne dzienniki polityczne żądają, 
aby bomerule odroczyć jeszcze na 
rok t, j. do 1915 roku, kiedy nastą- 
W ten sposób u- 
dałoby się odwrócić wojnę domową. 
Wniosek Chamberlaina. 
LONDYN, 11 lutego. (wł.) — 
Ww izbie gmin poseł Chamberlain po- 
stawił wniosek, aby odłączyć hrab- 
stwo Ulster od bilu homerulu i na- 
dać mu takie prawa, jakie posiada 
Anglia. 
i Rozrucky w Japonji. 
TOKJO, 11 lutego. (wł.) Podczas 
wczorajszych zajść aresztowano 150 
osób. Poseł Kuru-Chura, podczas 
swego przemówienia, został czynnie 
znieważony. 
Frzeciw Żydom. 
KRAKÓW, 12-go lutego, (wł.) — 
Dzisiejszy „Głos Narodu* zamieszcza 
ostry artykuł, atakujący zarząd miej- 
ski z dr. Leem na czele, że oddał 
przewodnictwo w najstarszej insty- 
tucji polskiej finansowej Krakowa, w 
kasie miejskiej oszczędności profeso- 
wi uniwersytetu, Rosenblattowi, któ- 
ry z pochodzenia jest żydem. 
Dziennik oskarża o irymarczenie 
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NOWY KORJBR ŁODZKI—12 lutego 1914 roku. 


ro wear 


urzędami na rzecz żydów wzamian 

za poparcie kliki żydowskiej i wzy- 

wa do obrony przed klikąi jej przy- 

jaciółmi. 

Zdobycze Włoch i 
Turcji. 

RZYM, 12 lutego, (wł) W  tutej- 
szych kołach politycznych informują, 
że rokowania Włoch i Angljk z Tur- 
cją w sprawie budowy kolei w Azji 
Mniejszej, są już na ukończeniu z 
jaknajlepszym dla Włoch rezultatem. 

Dalej donoszą, że podpisanie aktu 
opuszczenia przez Włochy wysp tu- 
reckich na morzu Sródziemnem na- 
stąpi w najbliższych dniach. 
Nowe zwycięstwo lotnic- 

twa. 

GENEWA, 12 lipca. (wł) — 
Wczoraj o godzinie 1 m. 39 lotnik 
francuski Agenor Parmelin wzniósł 
się w Colin Borsy, aby przelecieć 
nad górą Mont Blanc, najwyższą z 
łańcucha alpejskiego, a uważaną do- 
tychczas za niemożliwa do przeby- 
cia na aeroplanie.  Parmelin, szy- 
bując na wysokości 5,300 metrów, 
przebył szczęśliwie górę i wylądo- 
wał w godzinę i 50 minut później 
w Piemoncie, w miasteczku Aostra. 
Zgromadzone tłumy urządziły mu 
entuzjastyczną owację. 
Ceremonje chińskie w Watya 

kanie. 

RZYM, 12 lutego, (wł). Powo- 
dem niezłożenia przez księcia Wieda 
wizyty papieżowi jest fakt, że chciał 
on odwiedzić papieża w charakterze 
czysto prywatnym, lecz z Watykanu 
oświadczono mu, że papież zgadza 
się na udzielenie tylko oficjalnej au- 
djencji. Wówczas książe Wied, nie 
chcąc zrazić do siebie swych maho- 
metańskich poddanych, zrzekł się 
zupełnie audjencji. 

Wyjazd nowego ambasadora. 

PARYZ, 12 lutego (wł.)—Nowy 
ambasador francuski w Petersburgu 
Paleologue wyjechał wczoraj do Rosji, 
aby objąć swoje stanowisko. Na dwo- 
rzec odprowadzało go wielu dygnita- 
rzy, a pomiędzy innymi także amba- 
sador rosyjski w Paryżu, Izwolskij, 
Deputacja młodzieży u króla. 

SZTOKHOLM, 12 lutego (wł.).— 
Wczoraj zjawiła się u króla Oskara 
deputacja studentow, aby złożyć mu 
w imieniu młodzieży uniwersyteckiej 
hołd. Król przemawiał do studentów 
i oświadczył, że nie rozumie oburze- 
nia opozycji na jego mowę, wypowie- 
dzianą do chłopów. Czyż nie ma pra- 
wa, jak każdy inny człowiek, wygła- 
szania swego zdania, 
Rewolucja w Ekwadorze. 

WASZYNGTON, 12 lutego, (wł.). 
Urzędowo donoszą, że w rzeczy- 
pospclitej Equador w stanie Esme- 
raldas wybuchła rewolucja, M:asto 
Esmeralda stoi w płomieniach. 
Zakończenie sprawy zasła- 
dów rutiłowsitich. 

PARYZ, 12 lutego (wł). —Aferę 
Putiłowską należy uważać za ukoń- 
czoną, gdyż nastąpiło zupełne po- 
jednanie się zakładów Putiłowa z za- 
kładami Creuzota, Kapitał zakładów 
Putiłowskich będzie powiąkszony 0 
84 mil. rubli, z tego 13 mil. zostanie 
ulokowanych w akcjach, 15 w obli- 
gacjach, a pozostała suma użyta bę- 
dzie na wykupienie zakładów New- 
skich. 

Nowy proces słoweńców. 


Angiji w 


LUBLANA, 12 lutego, (wi — 
Wice burmistrz miasta dr. Trelier i 


prezes Sokoła słoweńskiego dr. Ora 
zen ścigani są przez prokuratora, jā- 
ko oskarżeni o zdradę stanu na rzecz 
Serbji. Propaganda d-ra  Orazera 
zinierzała do tego, aby 
młodzież sokolska w razie wojny au- 
stro-serbskiej stanęła po stronię Ser- 
bji. i 
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słoweńska, 


N 84. 


W sprawie wysp Eg'ejskich. 
LONDYN, 12 lutego, (wł). W 
kołach politycznych rozważanem jest 


obecnie pytanie, czy Anglja ma wziąć Ĵi 


udział w ewentualnej demonstracji 
tloty, na wypadek opornego zacho- 
wania się Grecji lub Turcji w spra- 
wie wysp Egiejskich. 

Sk-zanie redaktora. 

PELPLIN, 12 lutego, (wł) Ks. 
Szulc, redaktor „Pielgrzyma“ skaza- 
ny został za potwarz na karę pie- 
niężną i zapłacenie kosztów. procesu, 

Wyniki podróży Wenizelcsa. 

LONDYN, 12 lutego, (wł.) Podróż 
Venizelosa, jak donoszą z Bukaresz- 
tu, miała dla Grecji jaknajlepsze wy- 
niki. Wprawdzie niema jeszcze mowy 
o zawarciu sojuszu pomiędzy Grecją. 
Serbją i Rumunią i na wypadek woj- 
ny Grecji z Turcją, Serbja i Rumu- 
nja pozostaną neutralne, lecz o ile 
po stronie Turcji stanie jakiejkolwiel: 
inne państwo, jak np. Bulgarja, lub 
nawet zagrózi tylko, że to uczyni, 
wówczas Serbja i Rumunja udziela 
Grecji czynnej pomocy. A 

Skazanie duchowneco na 
śmierć. 

NOWY JORK, 12 lutego. (wł.) — 
Znany morderca, pastor Szmidt, ska- 
nany został na śmierć w krześle 
elestrycznem. Egzekucja odbędzie 
się dnia 27 marca. 

Trzęsienie ziemi. 

FIUME, 12 lutego. (wł) +— Dziś, 
o godz, 1.20 w nocy odczuło tu silne 
trzęsienie ziemi. Ludność opuszczała 
w panicznym popłochu mieszkania 
i obozowała na ulicach przez całą 
noc. Trzęsienie żiemi żadnych szkód 
nie wyrządziło i ofiar w ludziach 
niema. 

Samobójstwo aktarki. 

PALERMO, 12 lutego. (wł) Pod- 
czas wczorajszego przedstawienia w 
teatrze „Del Popolo*, w ostatnim 
akcie popełniła samobójstwo na tle 
romantycznem jedna z aktorek, 


Br. med, P e Brann 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło- 
dzi jako specjalista chorób, skórnych, we” 
nerycznych, dróg moczowych, Kos” 
mietyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i pół 
do 1 i pół i od 6 do 9 wieczór. Dla W. Pań 

od 3-ej do 5-ej, osobna poczekalnia. 
Krótka 4% DO Tel. 35-35. 


Dra medycyny 


s. Aronson 


wyjechał powraca 17 lutego. 
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Leksrz-dentysta 


Rena Kozeńman. 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda. 
Mikołajewska 56 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od "10—1, od 
8—8-mej wiecz. f r21381—0—> 


Główny -> 
buchainier-xorespnondeni 


pierwszorzędnej instytucji tutejsze) 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych it. p. Przyjmuje też na 


PELE 


stałe prowadzenie buchalterji i ko- 


respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych, Listowne oferty sub. „Bank. 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za 
chodgia Ne 37, 4469—10— 
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ve, 4. Xartowski 


( uf 74 | 
i (e) Me a x lL 
* a Sa) Konstantynowska 5. 
= iż 0) HB Wejście przez sklep 
Eugenji* tel 25-01, speclaiista wycinania 
odcisków ji wrośniętych paznogei. powróci 


z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domen 
i Manicure. pedicure. i 
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ILLUSION 


DRALLEGO 
w laiarm morskiel 


Krople kwiatowe bez alkoholu 
Jeden tom wystarczaśił 
konwalia, róża, bez Lelio" 

trop, fiołki 
Nowośći Kowośćł 
Cyklamen i Jaśmin. 


Do nabycia we wszystkiech periumerjach * 
magazynach fryzjerskich składach aptecz= Šimo 
nych 1 apteka ah. 
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zawierając kwas wo- 
cowy wywołuje ła» 


o 
Laxin 
godne wypróżnienie 


bez żadnych uciążliwości. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 


Wystrzegać się naśladownict= 
wa! Prawdziwe i świeże 
karmelki „Laxin* wyłącznie w 
zielono=biatych pudełkach, 


po M. LERNERA. 
ceny bardzo przystępne. 
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zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porge- 
czenia, Łagkawe oferty proszę skiadać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministrąch niniejszego pisma, 4407—0—] 
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Cylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


RGZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dypiom Akademiji Kosmetyczne 
w Berlinie) 
Konstantynowska (8, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy 
szyi. rąk i włosów Upiększenie 
iodmłoczenie za poniocą przy- 
rządow przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
| elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy 4a 
strzykiwania, Wyaelikatnienie ce 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) Í elastyczności Mie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody kadykaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, źółtycu 
. brunatoycu plam, zmarszczek 
lało, rozszerzenia porów 
skóry, $iadów po OSpie, po” 
tysku i pocenia Się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
ıt d. Udtłuszezenie poubródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniezno naukowych: Byskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 

godz. 2—8. 7 
1694—5 
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Cena ża sioik OU «op. mocniejszy 
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U EE ed O arie ZP). 


DRASTIN LUBELSK 


tl 
MA rzeK0tADA PRZECZY, M Y 
WLCZEMULADE OSZOWYCAJ) W 


M! doskonała wsmaku /, 


(EL YA 


Fani jeszcze nieużywała kremu 
tax bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nið- 
znaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi oparenizna, plamy, pry 
szcze, wągry I liszaje natycbmiast 
bezpowrotnie -mikają bla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 
„awiot je 54, 1 Konstaniy- 
i 
nowska ĵe 25. 
sI TE 
Jeżeli się nie nanczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić czytać 
| pisać po niemiecku francusku 
anzjeisku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków ułożonych 
podłud najnowszej metody (Wszy: 
stkie inne rekiawa) 
zwracam a gur- j 
ceną samouczka w Jednym język. 
z przewylką za zaliczeniem poczta $ 
węm rb, | kop. 10. 2-6h rb i KOP ! 
0, 4 ch rb. 2 kop 80, 4-+ch rb. 4 


-e A A | A O 


dyny ba caig Rosg skład St Fe- 
tersburg; 
p. 5u 


'eterb  storona, Bolszoj 
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kóp 65 Zamówienia przyjmuje J 
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ROWY KURJER ŁÓDZKI — 12 lutego 1914 r. 


Tel. 35—03 


Kopje rysunków, planów 


FUR OUSE UK FZ 


Swiatłosodbijalnia 
(Lichtpausanstalt) 


F. KRYGIERA, Gubernatorska (9. 
wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO, 


wych otwarta od 8 rano do 8 wiecz. bez przerwy. 


J m 
h Jraalh, f 
FA at aia X 4 r 

p "e sm 


~ 
T 
' 


Tel 85—083. 


it. p na papierach światło- 


Ciechocinek 
Do sprzedania 2 wille 


z oficyną meblami i elektryczno ścią 
na wiasnym placu w pobliżu stacji 
kolejowej i parku. Adresować. Ostro- 
jeka. gub.łomżyńskiej, poste restan- 
te „M. K“: 153—3 


PRINDE NO OKON 


ES 
Kandydat nauk ekonomicznych, 
rutynowany nauczyciel przy- 
spasabia we wszystkich przed- 
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za- 
kładów naukowych, a także 
na patent dojrzałości. Specjal- 
ność: łacina, rosyjski (wypra- 


cowania) i matematyka, Za- 
stać można od 10—12 i od 
8—10 wieczorem. Adres, Po- 


łudniowa 18, m. 23. 


EJGIGIEJEIEIGIGI 
l-e kulnarne kursy ZAOCZNE, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p. t „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. nas 
poje. pieczywo, kompoty. lezuminy, 
konfitury pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy* 
gotowywać ekonomieznie smaczne 
i pożywne obiady. z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można warkami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszo) pr. N 56.  2736— 


SG KW KOBA 
Potrzebny 
podmajstrzy ciesielski, 


młody i energiczny. obznajmiony z 
transportem ciężarów i budową ru- 
sztowań. Zajęcie stale od zaraz. O 
bliższe szczegóły należy się zwracać 
piśmiennie lub osobiście do Dyrekcji 
Fabryki Portland Cementu „Wysoka“ 
st. Łazy D. Z. W. W. r2205 —3 —1 


2613 UBUBRALA LI 
fmszerka masążystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w etersbur: 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje 
masaż, porody w nocy, zamówienia 
na słabość ' podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja Zapew- 
niona. Andrzeja 3% m. 13 d0124—%0. 
Odpowiedzi na listy. 


177035 SLIR ZE 45) 4 E d RE 
ESD ISEO SIE 3) 


Dr. B. Rej 
r. D. Rejt 
SRKDNIA 5 Tel. 33-/v 
Sp. chóroby skórne. włosów wene- 
ryczne, moczepłielowe | kosmetyka 
jekarska Leczenie syphilisu salvar- 
sanem MKhrlich-Hata „606% 1 „814“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie ezpecą- 
oych włosów) i oświetienie xana: 
łu |uretroskopia). uodziny przy jęć od 
ij, do 12'i; i où $5-ej do 5-ej wieca 
w niedziele od 10-ej do 2-61 po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


T Girmi ee 
CASA ONCA SASA EA 


Doktór med. 


Po 
i yć? 44 


esia w 4011 


powrócił. 
USZU, NOSA, 
i chirurgiczne 
uł Fiotrkowska 56, 
Wr. telefonu 32—63, 
Przyjmuje do 11 rano i 4(— po pt 


G=3 


[0 


Choroby gardła 


GABIAZT DENI; /YCZNÝY 


ZACHA OWA 


i 
| Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów 
Piotrkowska Nr. 79, Przyj- 
muje od 9 i pół — 2i od 3—8 


Choroby skórne, wengs 
ryczne i niemoc płciowe 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra kez szpryco* 
wah. 

Przy syphilisie stosowania prep. „60% 
i „014% Leczenie elektrycznością I m 
sażam wibracyjnym. 
Konsłtantynowska [2 
os0x« teatru Selina. 
od 9—1 i vd 6—8, dla pań od 5—% 
niedziele od 9 do 3. 2701—4 

la Pań osobna poczekalnia. 


Dr. S. $znitkine 


Średnia AŻ 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kog- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 

Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół ram 

pr'a do 9 wiecz. 


BRB babo b 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Choroby uszu. nosa i gardła. Przyje 
muje od 10—12 i od 6—7 po połua 
Teleton 16-00. 2035 — 


EAEI SE EELEE LEE G 


Dr. J Silbzrsirom 


Zawadzca Mè 12 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry, weneryczne, płoiowt 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme: 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów. plam etó. przyjmuje od 12-» 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-% 


EJGIEJ SIEJEJEJEG 
Cabinet dentystyczny 


Pea = 
E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawnieł 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, absos 
lutnie kez bólu, elektrycznością 
Piomby t sztuczne zęby najnowszych 
systemów -Prostowanie krzywych zę” 
bów. Masaż wibracyjny. r1553-0 


Doktór 


WEU i KIEWICZ 


Choroby skórne í wencyczne 
przeprowadził się, mieszka- obecnie 
Wawrot Nr. l» 

9—12 r 1 5—8 pp. 

Panie od 4—% pp. 


a Dyr, Ira 
Dr.L. Prybulsk: 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2, Tel. 18-58 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
jekarska) weneryczne, moczopłciowe 
| niemocy płciowej. Leczenie syp” 
hilisu Zalvarsanem Erlich” 
Hata „500 914“ wóródżylłnie. 

* Leczenie elektrycznością | masa- 
żeni wibracyjny m 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—y po pol., panie od -=ð po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia, 
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Wydawnictwa GEBETHNERA 1 WOLEFA. 
i Nowości belietrystyczne, 


D nabycia we wszystkich księgarniach, 


PTE ZĘX 
gu 


= 
sZ 


ams, PA EPA W 
oga 


Zimowy rozkiaŭ pociagów 


od dnia l-go maja. 
kolej rabryczno=ódzka, 
ODCHODZA * ..ODZI: a) teniż, b) 7.20, 8.05; 10.10, 
D 3.45, 4.50. g) 345 u) Gaśdy ddd, 4,45, 


„rzychoczą Lo Łouzi: 4.44, 7.22, 8.35 9.36. i) 10. 
4.35. 6.20, 8.08, 9.30, K) IUO, ) 10.40, 1.00. 


holej warszawsko-ialiska, 
ODCHODZĄ do KALISZA; o dodź 7.55, 12.24, 4:39, 6.13, 5.12 

DO WALIZAWY o goazinie: 1LO1. 12.34, 5.30, 28, 
(PRZYUHODZĄ z KALISZA o godzinie: MOT 10.61. 12.22 
950; z WARSZAWY o godz. 12.14 426. 6.05, j 


Qdenodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7,45, 
olej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łóu, kaliska do Sioiwiu o godzinie 6,03, ze 
f głotwin do st. Łodż-Kajiska przychodzi 5. 27,Uuchodzi ze st Łódź-kia 
ska do Kolusżex 1.11, przycu z Koluszek da st. Łodź- -Kaliska o g. Zu46: 
UWAGI, Godziny wydrukowane uustym drukiem oznaczają czas 
|od godz. © wieczorem „do 6 rano 
Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują 
d), g) nie zatrzymują się się na żadne) stacji, pozostałe pociągi Zu 
trzymują się na żądnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
[BRO stacjach. b), d g), h) są bezpośredniej komunikacji 


mesaman oen MILA 


d) 12.50, e) 1.50 


3.10, * 


5,20 


stę w Andrzejowie b), 


Prócz tego 
Między innemi: 
Prens w swej 
komedji — — 


16000003650300993900 


Czy śmiał si 


"Zygmunt Bartkiewicz, i 
PIE..WZY GRZECH. b > á 140 i 
Tegoź autora poprzednio wydane: 
żyć PSIE DUSZE. è . * 5 è 1.20 
SEA RE BREDA 2 00 dł, sł „fi I aeg | 
Artur Gruszecki. - i 
POD CZERWONYM WIRCHEM. j , 1.80 Ą 
Tegoż autora poprzednio wydane: Wes 
KROLEWIAGT WT ZWOJE 150 $ 
LITWACKIE MROWIR . | ETRE T 
i MARJAWITA a EEA WAN Aan Mrr: A 
a Wrodzimierz Perzyński. i 
s DZIECI JOZEFA. s > - ; BREE 
'B Stanisław rrzybyszewski. 
i BZIEJE KĘOZY s > A 2:— 
ù Tegoż autora poprzednio wydane: r AJ 
M. NATE GAJ „Mocnego Człowieka“ © ęść trzecia ios | 
t$ WYZWOLENIE . i S Lase 
j ZMIERZOH „Synów ziemi* część trzecia i ostatnia 1.30 


Liat igra 4. > BEKA 


Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolej | 
wiedeńskie) i nadwiśiańskiej. | 


2 wę uda is wł Ga ate aite CHEC JE) 
EEEE REE de da da Seta a o da i 
WydGawca SERGE żóx. ,  ” W drukami 


ru "SŁ DOTATE 


ZONA 


Ceny zwyczajne: 


ę Pan 


Bb e 
ŚR 
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180: 


Doktór 


Fuqoja(ERER-0ERSZUNI 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07. 

1516—0 


Gloger 


fikuszerja i choroby kobiece, 
mieszka obecnie NOWY RYNEK 5. 
Frzyjmuje od 9 do 11 przed poł i 
5—7 p. p. N tel. 34—97. 
epika 


zBiBEBSIGSGSGSZE 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska il. 


Sypnilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 5—1 rano 1 od 5--8 
wiecz. Dla pud od ł—5 po południu 


amm orom: 


maen 


Franciszek Kozolec 


(senior) 


mieszka obecnie na ul. Przem 
jazd 6, tront, I piętr. Vel. 17-14 
todziny przyjęć od 9 i pół do 1i ra- 
no i od 6—5 wiecz 


JESEJESEJEDESEK n 


Dr, med, W, KOL. 


„ul Piotrkowska Ne 71. 
Chorovy sercai płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

([eleionu nr. 21-19. 


- merma oe 


BUCHALTER, 


6 i pół — 7 i pół Wtorek, 
'1 7—8 w arytinet, handi., 
epcii uczy gruntównie naucz, W. 
WUDZYNSYK,, zatwierdzony przez 
Władze Naukowe. Wykłady w pol- 
skim, rosyjssim, niemieckim, tran- 
cuskim ul. Widzewska 42, m 3, 1 p. 
Goażiny przy jęć: poniedziałes. czwar- 
tek i piątek. 144 -—4 


środą 
AEC 


Żachodnia 37 


wielki przeszło 3 godz. program kinematograficzny 


MEGO PAPY 


Ceny zwyczajne! 


0009999099 999999999090090 
u BOGGOGSOGGCGEGG66958.3 


Czy styszał Pan piejącego koguta? 
z „Zlansem-predy”? 
Gzystyszał Pan tó0zką telefoniczną rozmowę? 


e 

Powyższe mówiące obrazy pozestają ©) 

tylko jeszcze Dziś i Jutro! Prócz tego U 
wieiki kinematograficzny program. 


106966062 532030: 


w 4 aktach w wykonaniu 


"TEM e onanan s WET an 


znakomitych włoskich 
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Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 

nany ż wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim. polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio* przyjmuje exped. gazety. 


GXBNSHOŃBNAŃNINGŃ 
c niki drobne: 


ŚA.śŃ fi, A ZA "Zupełna wy- 
| oj da sóda przedaż mebli 
stolarsko-tapicersk'e po cenie niże) 


kosztu z przyczyny zmiany lokalu. 
Nievywała okaza. Nawrot 37 F. 
Mikrzewski. 134—9 


c h , _ Buchalter ruty nOva- 
Gduińdu sia ny b. urzędniu yain- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handiowe), posiadający znajomość ję- 
zysów miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgtoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „buchalter-xorespon- 
deni“. 404-0 
rm Zagramczne piękne włóczkowe 
m żakiety, sprzedajemy bajecznie 
tanio bo oxazyjnie nabyte. Piotrkow- 


ska „w 132 m. 15, 94-65 
ameamua D EZ ŁÓW i U MEI 

gla FULUOŁUNKUW SpuUNIE ZE „Dno- 
kie ry-angieiskiej* od 1.96, Fiotr- 


ROWSKA 145 - — 3 45—5 


„O sprzedania R PYTAC 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow= 
ka N 15 na parterze w otlcynia 
stania sien. „ZTUŁ—O 


man mkw 


a wynajęcia od i kwietnia sklep 
kolonial y. Ul. Nowa 38. 158-8 


ee eee merra e eepe Daer miae A MA PR 
ednego przyzwoitego pana przyj= 
mę na mieszkanie Konstanty- 
nowska M 33—7 b 
mw. reae I R WTA. ADI -reame 
pi posaty. kasjera, maga- 
zyniera inkasenta lub agenta w 
branży drzewnej. kaucia dobre świa- 
dectwa. Oterty w Kurierze pod „S. RS. 
160 —3 
[ioszukuję | nożyczki | od 84010 - 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
Warszawskiej w Pabianicach, na 
I-szy numer hypoteki po- Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 20, 900 
rubli. dochodu daje 2,090 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na 
deśle wiadomość do „N , Kurjera 
Łódzkiego” zachodnia 37 pod „Ośm 
tysięcy” m. i F 
otrzebna zaraz kasjerka znajo- 
mość niem eckiego, kaucja 600 r. 
Oferty „Potrzebna* w Adm. Kurjera 
Łódzsiewo. 154—3 


nima E 


4! | 


"Redaktor odnowiedzialny: Adam * 


Nauczycielka.przyrodnicz :a 


z dyplomem Paryskiego Uni- 
wersytetu udziela lekcji przy- 
rody i matematyki 
Kazimiera Kottowa 


Skwerowa I m. i2 tel. 33-17 
zastać można od 10—12 i od 2—5 


D DOD OBOBZBSE Pra 


gie lekcji francuskiego, kore 
spondencji,. student ostatniege 
roku jednego z francuski ch uniwe!: 
sytetów, Oterty Kurjer Łódzkt W. K 
y M 157—) 

jw "FD. miesięcznie potrzebna ko. 
"bieta do GW ORK Gu- 
bernatorsza 25 m 8o 8od 10-2, 147—2 
aginęło świadectwo zaliozoniów. 

za Ne: 67242 na sumę 32. 50 koj 

do przesyłki Łódź Kuńs« XM 169233- 
z dnia 6 (19) września, Świadectwę 
to znajduje się w cudzych rękach 
ogłaszam że nieważne Źnalazeę pro- 
szę o zwrócenie pod adresem: M 
Mintz Brzezińska 17 „149-3 
Zj aging? v weksel na rbl 100 podpi 
sany przez W. Macielskiego na 
ziecenie B. Sliwińskiego, płatny 14 
lutego.r. b. Ostrzegam przed naby- 
ciem takowego gdyż jest nieważny. 
159—3 

ZET papt wydany z magi. 
stratu m. Łodzi na imię Józefe 
Sokołowskiego 148—5 
| "Sry 

u iuyl paszport, wydany z gminy 
é Ujazd, powiatu brzezińskiego, na 
imię Katarzyny ny_Mazuros nnls 
Emaginąt paszport, wydany z gminy 
Żychlin, pow. kutnowskieq0. gub. 
Warsz awsćiej, na imię Edwarda Paw- 
łowssiego 151—3—1 


pttk > AZP ZZ AEK 
„agiiąt paszport, wydany z magi- 


dla strata m. Wielunia, gub. kali- 
skiej na imię Józeta Biernackiego. 
152—83 


sonet karta od paszportu, wy- 

dana z browaru K tteicherta na 
imię Władysława Pawłowskiego. 

155-1 

7 ASD Karta 0d paszportu, Wy- 

dana z fabryki Bergera na imię 


Stanisiawa Pągowskiego 156—1 


na RAMÓW ax- + 


ka x j no 

BUCHnAJCYJE 
podwójuej. korespondencji i prawa 
handlowego. oraz wszelkiej biurowo- 
ści wyucza w krótkim ezasie meto- 
ią praktyczną I przyspasabia na 8S8- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szel biura Ake. Tow 
Oferty . pod „Buełiaiter-praktyk* w 
aomiaistracji niniejszego pisma. 


e oki. 
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Bziś i jutro po 
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